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Prenumerata mieiscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
przedpiata na poczcie z 
noszeniem do domu miesiecznie £45Ć© nk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdań- ka 2600 mk., do Niemiec 310 mk. polskich 
wartosć walutowa, do Francji 2,560 fre, do Anglji 0,5 shisirng, do 
W Yra'ie n eprzewidzianych 
padków jak wtrejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa 7adnnia niedostarcz nych numerów, lub zwrotu pienu- 


miejscowych miesięcznie 2209 mk, 


Stanów Ziednoczonjioh 240 cents. 


meraty. — Rękopisów nades'anych nie zwraca Się. 


Rachunek bie ący: Fank Pawi tewy «ru.zacz venk Zwia tu Sp. Zercbk. D mirer Privai 
P. K. K. P, Grudziądz. — Konto czekowe! 
Kasa Oszczędn sci Oddział 
Mieisce pł tności wykonania: Grvdziądz, 
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Warszawa, 9. i. (Tel. włas.) Wicemars: tek 
Gdyk udzielił wywiadu „Expressowi Porannemu'. Z 
powodu tego „Express Poranny" olbrzymiemi łiterani 
dał następujący tytuł: 


„Wicemarszałek Gdyk jest zwolennikiem chiosty nublicz- | 


nej dla paskarzy!* 


W wywiadzie tym pow'edział poseł Gdyk z Chrześc. 
Demokracji m. i: 

„Zdaniem mojem rząd ma dostateczne środki w 
swych rękach, by przeciwdziałać drożyżnie i walczyć 
z paskarstwem. Do środków tych należy zamknięcie 
granic dla wywozu oraz energiczna przeciwakcia przez 
kontrolę transportów towarów wywozowych. Skonfi- 
skowane towary winny iść na korzyść tego kto transnort 
przyłapał. W ten sposób un'emożliwionoby przekupiwa- 
nie urzędników. Oprócz tego należy zmien dotychcza- 
sowy system udzielania kredytów. O ile udzielenie kre- 
dytów kooperatywom jest wskazanem, o tyle kredyty 
udzelane wytwórcom, iak np. młynarząm: pomagają im 


Grudziądz, środa 


Vajsurowsze kary dla 
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paskarzy, 


do spekulach Paskarze prędzei ceny podnoszą niż rząd 
jest w stawie dawać podwyżki dla urzędnków. Rząd 
winien przeciw działać snekułaci i magazynowaniu przez 
kupców towarów i środków pier szej potr"ehy. , 

Wreszcie do dyspozycii rządr «* Sady doraźne: Zda- 
je się że na p'aszczyźnie sądów doraźnych rząd mógl- 
by zastosować kary publicznej chłosty. Jest to Środek 
bardzo ostry, ale konieczny celem ochrony szerokich 
mas konsumentów przeciw wyzyskiwan'u przez speku- 
lantów. * j 

Tyle nasz korespondent warszawski, Z naszai stro- 
ny możemy tylko wyrazić zgodę na ostre, ale iasne po- 
stawien e kwestii przez posia Gdvka. 

I my iesteśmy za ra ostrze szem karami które da'v- 
by sie przysn'eszwć dro sadów doraźnych. 

N'ech t.dy rząd wnicsie w Seo a natenmacn="cwq 
ustawowezo worowadzenia sa'w dorafnych, a wów- 
czas znaidzie w społeczeństwie uznanie tak silne, iak p- 
becne opozycie że zaprowadza stan wyjatkowy i sądy 
doraźne drora niekonstytucyiną. 


„ Obiady i uchwały komisji parlamentarnej Ghz. Zw. Jedn. Nar. 


Warszawa,9. 1. (Tel. własn.) Komisia parlamen- 
tama Chrześc. Związku Jedności Narodowej zai:no wała 
się wczoraj w obradach swych sprawą stanu wyjątkao- 
wego w Warszawie, pozbawionego podstaw prawnych 
i nadużywanego do Stronn czego prześladowania części 
społeczeństwa i stronnictw narodowych, 

Po południu uchwalono zażądać natychmastowego 
zwołania Sejmu w razie dalszego utrzymania stanu wy- 
iątkowego. Wieczorem dowiedz ano się, że zniesienie 
stanu wyjątkowego zostało przez Radę Ministrów na 
dniu 4 stycznia uchwalone. Zwraca przytem uwagę nie- 
zwykły pospiech gen. Sikorskego w załatwianiu tel 
sprawy. Rada Ministrów uchwaliła zniesienie 4 bm., 
a do wydrukowania tej uchwały i ogłoszenia potrzeba- 
było aż 5 dn. Jeżeli z takim samym pośpiechem zarząd 
więzienia mokotowskiego bedze zawiadomiony o znie- 


sieniu stanu wyjątkowego. a do więzienia jest znaczn'e 
dalej od Prezydium Rady Ministrów, aniżeli do Dru- 
karn Państwowej i , Pata", to wypuszczenie na wolność 
uwięzionych na podstawie stanu wyjątkowego nieprędko 
nastąpi. Chodzi mianowicie o p. Nowaczyńsk ego i wielu 
innych aresztowanych, z których wypuszczono dzisiej- 
szej nocy dop'ero dwócii: 

Kom sia parlamentarna Chrześc. Związku Jedności 
Narodowej postanowiła wysłać delegacię do gen. Sikot- 
skiego w sprawie zawieszenia Tow. „Rozwój“ przez ko- 
misarza rządu p. Anusza. W kołach politycznych uważa- 
A: na za zwycięstwo długotrwałych zabegów żydow- 
skich. j 

Pozatem komisja parlamentarna roznoczeła obrady 
nad ogólnym stanem Spraw polityczno-państwowych i 
gospodarczoniinansowych. 


Konferencje 


Warszawa, 9. 1. (Tel. własn.) Okazuje się, że 
konferencja zakop'ańska dz ałała w podwójnym kierun- 
ku ku zbliżeniu „Wyzwolenia“ z piastowcami i ku pozy- 
skaniu życzliwej neutralności stronnictw narodowych 
dla rządu gen. Sikorskiego. za cenę oddania teki min. 
skarbu przez osobistość do n'ch zbliżoną. Proponowano 
oddać ją Władysł. Grabskiemu i Zygmuntowi Chrzanow- 
skiemu, którzy jednak propozycię odrzucili. Porozumie- 
nie medzy grupami , Wyzwolenia“ a „Piasta“ wobec 
różnic zasadniczych oraz temperamentu i animozji oso- 
bistych są trudne do osiągnięca. Co zaś do życzliwej 


Przygotowania d 


„Paryż. 8. 1, (PAT.-Havas). Według informacji 
dzienników, 40 inżynierów francusk ch odiechało wczo- 
rai wieczorem do Düsseldorfu, skąd ewentualnie będą 
skierowani do różnych kopalń w oktęgu Puhry, 


Narady w Paryżu: f 


Paryż, 8, 1. (PAT--Havas)' Wedtug donies'eń 
„Tempsa' , Poincare odbył wczoraj z ministrem robót 
publicznych naradę, którei przedmiotem były kwestie 
techniczne związane z wykonaniem sankcji, które mają 
być zastosowane wobec N.emiec. 


Przewidywania riemieckie, 


Berlin, 8. 1. (PAT.) Tutejsza prasa wieczorna 
przynosi liczne telegramy, w których zapewna o ry- 
chłem obsadzeniu obszaru Ruhry przez wojska sprzy- 
wnierzone. Jednocześnie na życzenie rządu Rzeszy w- 
becnie prasa nie krytykuje. ani ne komentuje postępo- 
wana sofuszników. Jedynie „Deutsche Tagespost* do 
maga Się od urzędrików niemieck ch na obszarze Ruhry 
biernego oporu. a 


Paryż, 8. 1, (PAT.-Havas) Jak donosi „Journal“, 
L. George, bawiący obecnie w Hiszbanji, wystosował do 
Bonara Lawa telegram, w którym przesyła mu powin- 


i koncepcje. 


neutralności stronnictw narodowych w stosunku do ga- 
binetu gen. Sikorskiego, to tenże został już ofcialne za- 
wiadomiony, że nie mogą brać na się odpowiedzialności 
nawet pośredniei za dalsze trwanie tymczasowego vabi- 
netu gen: Sikorsk ego, który rządził wyjątkowo strouni- 
czo i niefortunnie. 

W kołach parlamentarnych uważaia za nainrawdo- 
podobniejszego kandydata na ministra skarbu p. Wład. 
Byrkę, b. kierownika m nisterstwa skarbu w gabinecie 
Moraczewskiego. obecnie posła sejmowego z stronnic- 
twa „Piast“. 


o okupacji zagłębia Ruhiy. 


szowania z powodu stanowiska jakie premier angielski 
zajął na ostatniej konferencji w Paryżu: 


Berlin, 8. 1. (PAT.) Jak donosi . Deutsche Allge- 
me ne Zeitung“, komisja dla spraw ciężarów woiennych 
zwróciła się do komisii odszkodowań z prośbą o odrocze- 
nie posiedzenia zwołanego na dz'siaj, pon eważ delegaci 
niemieccy nie będa mogli staw ć sie na czas do Paryża. 


Londyn 3. 1. (PAT) Teuior donos. ż2 rząd an- 
gielski złoży ośwadczenie o swoiei polityce dopiero 
wówczas, gdy wysaśni się stanowisko Francji. 


Bordeaux. 8. i, (PAT--R.) Hiszpański „Heraldo“ 
zestawia plany angielski i francuski w sprawie odszkodo* 
wań. Dziennk iest zdania, że angielski punkt widzenia 
jasno dowodzi. iż naród angłelski, którego terytorium nie 
ucierpiało wskutek wofy, nie w'dział miast swoich i 
wiosek zniszczonych, zdewastówanvch pól, fabryk sy- 
stematycznie ruinowanych i nie odczuł inwazi* „wrogich 
armi na swolei ziemi. Gazeta „Las Informaciones“ wy- 
rażą opinie. że o ileby Francja zgodziła się na redukcię 
długu niemieckiego I na moratorium, nronono "ane przez 
Anglie, musiałaby ponieść późnieł konsekwencie tego fak- 
tu. ponieważ Nemcy w krótce zapanowałyby na ryn= 
kach całego Świata. 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do Il-tej 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południa 
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Numer pojedyńczy 140 mk. 


Ogiesrenis z Polski: Wiersz wysokosci milimetra w działe ogłos 
szem owym na stronie 8-łamowej 150 mk, w cdzale reklamowym 
na stronie | 3-łamowej przed tekstem 6/0 mk., wsród tekstu 700, za tekstem 
500 mk. dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, ala Niemiec dos 
chodzi 50%, nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
w nerkach polskich lub ich wartosci walutowej. Za tłomaczenta oblicza 
się 20%% nadwyżki — Admioistracjs mie prze!muje odpowiedziałności 
za termin umieszczenia cgłoszenia, 
upł; wie tego terminu dolicza się 5%, ponad skonto bankowe. 


Rachunki są płatne w 8 dniach; po 


przed południem, 


P. dr. Herman Liebermann żyd, poseł F. P. Sw z 
okręgu przemyskiego, wygiosił dnia 28 grudnia w Domu 
Robotniczym w Przemyślu do paru tysięcy robotników 
i żydów przemów enie, w którem wywodził m. i: 


„W dniu tl grudnia masy ludu roboczego na uli- 
cach Warszawy były uzbrożone. Żedały one od nas, 
abyśmy wzięli władzę w ręce, a ludowi, aby pozwolono 
mordować * r* "6 reakcię, niech potem rodziny tych wy- 
pasionych burżuiów zdeęimiują swych o'ców i meżów z 
udekorowanych latarń. To się n'e stało Nie myślcie to- 
warzysze że ta walka już skończona; do tej rozprawy 
jeszcze dojdzie i doiść musi. 


„Czarne sotnie endeckie troche teraz nrzvc'chly, ale 
to lotry. mordercy i paskarze. ci Zamo'scy i Rvimary, 
zbierała pien'ądze i broń, aby lud roboczy napaść znie- 
nacka i zakuć w kajdany. Dlatego. towarzysze, patrzcie 
na ten krwią zlany na ulicach Warszawy czerwony 
sztandar i przysięgnicie mu wierność, karność i goto- 
wość. Bądźcie uzbrojeni, czekajcie hasła i znaku. 
Wkrótce nadejdzie nasz dzień odwetu i biada tym, któ: 
rzy nie są z nami”. š 


Po tej mowie nastąpiła przysięga i gotowość wyko 
nania rozkazu p. Hermana Liebermanna. 


Na innym wiecu, w Łowcach w pow. iarosiawskim, 
poseł Gruszka, (piastow'ec). gdy cześć słuchaczy ataka- 
mi na prawicę doprowadził do tego, że wołału raz po 
raz „Mamy piły i rżnąć będziemy" — zawołał: „Po ca 
piły? Wystarcza pały!“ 


Strasznie do dziś dna oburza sie cała prasa lewico 
wa na brak poczucia praworzadności u prawicy, na 
mocny ton prasy narodowej. Porówna'my to, co w 
czasach ostatnich. iak wogóle od czasu wyborów, wypi- 
suie prasa lewicowa. „Robotnik“, „Kurier Poranny“ 
„Przegląd Wieczorny” i rozmaite, „Naprzody*, „Spra: 
wy“ vazety i gazetki z artykułami rasy narodowe”, pra- 
wicowej czw „reakcyinej”, jak i- się po tamtei stronie 
nazywa, z hardzo .mocnem'* nawet artyn at Nowa" 
czyńskich lub Strońsk'ch, a stwierdzimy. że ta zbrodni- 
cza trawica 'est łacodna ink haranek. Jeżeli zaś przeciw- 
stawimy treść przemówień wyżej przytoczonych prze: 
mówien'om posłów - prawicowych“, Hallerów, Dymow- 
skich td. to nie znajdziemy w nich żadnego podobień- 
stwa. Tu nawo'vwanie do jedności i oorr w mię dobra 
ogółu, tam piły, pały, latarn'e, rewolucje! 


Przeczytacie tylko ostatnich kilka numerów Gazes 
ty Grudz'adzkiej”, organu pomorskiego P. S. L. ocle- 
kające jadem nienawiści, a potem spróbuicie uwierzyć w 
szcz-.7%5 następujących wywodów „Pineta“, naczelnego 
organu Pois. ego Stronnictwa Ludowego: 


„Mówi się powszechnie, mówi to każdy obywatel, 
każde pismo, każdy polityk. że „trzeba coś zrobić, coś na 
gwalt zrobić, by polepszyć stosunk w Polsce”, ha w 
przeciwnym razie grozi nam wszystkim katastrofa. Po- 
garszane się stosunków gospodarczych odczuwa każdy 
na włe.nei skórze. Zło, tkwiące w.naszem żvciu poli- 
tycznem i społecznem, zaczynają Sobie uświadamiać 
wśzyscy. I zgodnie dochodzą do wniosku że pracę nad 
ponrawą trzeba zacząć od wyplen' enia z naszego ż cia 
zbiorowego najbardziej zabójczego chwastu, jak... Się 
stała nienav***  zpanow.ona w ciagu zbyt ‘uso trwa- 
jacego okresu wyborczego w "aństwie. Donóki społe” 
czeńistwo wszystk e swoie wysiłki skierowuije te" ku 
temu. by Się coraz bardziej nienawidzić, dopóty niema 
mowy o tem, by mogło być lepiej .. państwie. Paz mu- 
si przy'ść okres, w którym zwalcza”ace s'e n* sramowo 
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stronnictwa przestaną się zohydzać, a zaczną razem z 
przeciwnikami myśleć o dobru powszechnem. 

Prezydent Rzeczypospolitej, Wojciechowski, w orę- 
dziu, wydanem do narodu, woła do obywateli: „Słubuj- 
my dawać w życiu publicznem wyraz utajonej tęsknoty 
do braterskiego współdziałania wszystkich“. 

Senat przesławnej wszechncy wileńskiei, poruszo- 
ny ostatniemi wypadkami w Rzeczypospolitej, uzna! za 
wskazane wydać odezwe, w której podnosi tę samą 
sprawę, stwierdzając, że społeczeństwo polskie jest cho- 
re moralnie, że uzdrowić może ie tylko poszanowanie 
prawdy i poszanowanie prawa. które może być miłem 
lub niemiłem, korzystnym czy krępuiącem, mądrem, albo 
nawet niemaądrem, ale musi być przez wszystkich szano- 
wane. W odezwach tych odezwał się krzyk serca i su- 
mienia. 

Sprowadzenie waik partyinyct do form praktykowa- 
nych w kulturalnych narodach, to jedno z zadań, ciążą- 
cych na politykach i publicystach polskich, na wszyst- 
kich tych, którzy w polityce pracują. Ktokolwiek dziś 
jeszcze rozpętuje nienawiść, ktokolwiek dziś jeszcze lu- 
dzi, zohydza, ze czci odziera wroga politycznego, kto 
depce autorytet, ten zaprawdę igst wrogiem Oiczyzny.* 

Czyliż tu w ostatnich szczególnie zdaniach, niema 
wyraźnego potępienia metody walki, jaka uprawia część 
właśnie prasy ludowej, piastowskiej? 

Skoro walka ta ustanie, skoro nastąpi nawrot na inne 
drogi, wtedy dojdziemy może do tego, co w przytoczo- 
nym w tym samym numerze Piasta — Program e pracy 
P. S. L. — stronnictwo to uważa za „platformę dla stwo- 
rzenia silnego rządu”, „opartego na współpracy i współ- 
odpowiedzialności wszystkich polskich stronnictw“. 
CEEE O ZOE ONET POT SET AZER ZOZ TOZPECA 


Zniesienie stanu wyjątkowego w Warszawie. 


Warszawa, 8. 1- (PAT.) W Dzien. Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej z dn. 9 stycznia 192 3r. ukazało 
sę rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 4 stycznia rb. 
w przedmiocie uchylena stanu wyjątkowego, zarządzo- 
nego na obszarze m. s. Warszawy. Na mocy art. 124 
Konstytucji Rzplitej zarządza się co następuje: 

$ L Stan wyjątkowy na obszarze m. s. Warszawy, 
zarządzony w dniu 16 grudnia 1922 r. znosi się. 

$ 2. Rozporządzen'e niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. Z tą chwilą traci noc obowiązuiącą 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 16 grudn'a 1922 r. 
w przedmiocie zarządzonego stanu wyjątkowego na ob- 
szarze m. s. Warszawy (Dziennik Ustaw Rzplitej Polsk'e; 
nr. 110 poz. 1010), oraz wszelkie rozporządzenia wydane 
na jego zasadzie. 

Podpisano: Prezydent Rzplitej Wojciechowski, pre- 
zes Rady Ministrów i minister spraw wewn. Sikorski: 


Narady w sprawach finansowych, 


Warszawa,8.1. (PAT.) W dniu 8 bm. odbyła się 
narada w sprawach gospodarczo fnansowych pod prze- 
wodnictwem p. prezesa Rady Ministrów, w której bra- 
li udział p. min. Darowski, kierownik M nisterstwa Prze- 
mysłu i Handlu p. Strasburger, wicemin ster skarbu p. 
Fajans į sekretarz Komitetu ekonomicznego p. Husarski. 
Omawiano kwestę kredytu dla przemysłów tak inwesty- 
cyjnych, jak i obrotowych. Ponadto rozważano spra- 
wę ucieczki kapitałów oraz operacji walutowych bam- 
ków prywatnych. 


Sprawa Kłajpedy. 


Gdańsk, 8. 1. (PAT.) W sobotę odbyło się w 
Kłajpedzie zebranie przedstawicieli ludności Kłajpedy, 
ua którem uchwalono rezolucję, domagającą się utworze- 
nia z Kłajpedy wolnego miasta: Rezolucia zaznacza, że 
łączność Kłajpedy z Litwą doprowadziłaby Ktajpzdę 
do gospodarczego upadku i przyczymłaby się do obniże- 
nia jej poziomu kulturalnego, wreszcie wywołałaby ne- 
dzę wśród wielu warstw łudności miejskiej. 


Telegramy do p. Prezydenta Wojciechowskiego. 


Warszawa: 8. 1. (PAT.) P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej otrzymał następującą depeszę od J. Król. Mo- 
ści króla angielskiego Jerzego V.: 

Jego Ekscelencja Prezydent Rzeczypospolitei Pol- 
skiej — Warszawa. Otrzymałem Pański telegram o ob- 
jęciu przez Pana prezydentury Rzeczypospolitej i po- 
spieszam powinszować Panu zaszczytu, okazanego Mu 
przez Jego współobywateli. Oceniam całem sercem Pań- 
skie przyjazne uczucia i wyrażam Panu moje najserdecz- 
niejsze życzenia powodzenia oraz pomyślności dla Pol- 
ski w okresie piastowania przez Pana najwyższego urzę- 
du i życzenia zdrowia i szczęścia dla Pana. 

(-2) Jerzy. 


Warszawa,8.]. (PAT.) P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej otrzymał następujacą deneszę od J. Król. Mo- 
ści króla włoskiego Wiktora Emanuela: 

Jego Ekscelencia Prezydent Wojciechowski, Warsza- 
wa. Niezmiernie wdzięczny Waszej Ekscelencji za Jel 
niezwykle miły telegram, pospieszam ią zapewnić, iż 
uczucia, które była Jaskawa mi w azi*  obeimuiac 
swoje wysokie obowiązki, sztzerze podziela naród 
włoski. Proszę Wasza Ekscelencje. aby zechciała przy- 
lać iaknajgoreisze życzenia, jakie ze swei’ strony żywie 
) Wiktor Emanuel. 
dla Niej, osobistego szcześcia i pomyślności dla Polski. 

Sprawą zajść z 11 grudnia. 

Warszawa,8.1. (Pat.) Wobec tego, że śledztwo 
w Sprawie zajść w dniu 11 grudnia r. ub. Placu Trzech 
Krzyży ze względu na obszerny materiał wymaga po- 
święcenia pracy sędziego wyłącznie w tej jednej spra- 
wie, sąd apelacyjny na wniosek prokuratora wydelero- 
wał do. prowadzenia sprawy sędziego sądu okręgowego 
p. Zyżniewskiego- 


| 


zz ww Z AAA AA AE OAZY OTOZ OZONE 


GŁOS POMORSKI 


Zawieszen 


Warszawa,8.1. (Pat) Komisarz rządu na m. s$. 
Warszawę wystosował w dniu 7 stycznia br. pismo do 
zarządu stowarzyszenia „Rozwój“, donoszące, iż dza- 
łalność stowarzyszenia zagraża bezpieczeństwu publicz- 
nemu i dlatego zawieszona zostaje działalność stowarzy- 
szenia od dna 9 bm. Zawieszenie to nie dotyczy insty- 
tucji handlowo-przemysłowych i współdzielczych, dzia- 
iających przy towarzystwie „Rozwój“. 


Tyle telegram. Nię wiedziel Śmy, że praca ,„Rozwo- | 


ielkie „pra 


Berlin, 8. L 
udzielił tutejszemu przedstawicielowi „Timesa“ wywia- 
du o pakcie pokojowym, zaproponowanym przez niego. 
Na zapytan e, czy pakt taki ze względu na art. 10 pakiu 


(PAT.) Kanclerz Rzeszy dr. Cuno 


ośwadczył 
się 


Ligi Narodów nie jest zupełnie zbyteczny, 
kanclerz, iż członkowie Ligi w art. 10 zobowiązali 
jedynie db poszanowania integralności terenów i do 
uznania publicznego niezawisłości członków Lgi. Art. 
10 ustala więc tylko zobowiązania dla członków Ligi. a 
nie dła Niemiec, które do Ligi ne należa: Jeżeli obecnie 
ze strony Francji usiluje się przeinaczyć ten stan rzeczy, 
to jestto tem w ęcej dziwne. iż właśnie fakt ten, że nie 
członkowie Ligi Narodów, jak naprzykład Niemcy i Ro- 
Sia mie podlegają art, 10 paktu Ligi. odgrywał na konfe- 
rencji w Genui ważną rolę. Program konferencii obej- 
mował propozycję, aby wszystkie kraje zobowiązały się 
do nieatakowania się wzajemnego. Sojusznicy mieli zá- 
miar uzupełnić art. 10 w ten sposób, aby Niemcy oraz 
Rosa były obięte podobnem zobowiązan'em. Propozy- 
cja ta w Genui nie została urzeczywistniona, wobec te- 
go Niemcy miały prawo zaproponować pakt dotyczacy 
państw zainteresowanych nad Renem. 


Na zapytanie, dlaczego rząd n'emiecki uzależnia wy- 
powiedzenie woiny od głosowania ludowego, kanclerz 
Rzeszy oświadczył, iż Niemcy uczyniły to nie dlatego, 
aby zachować dla sebie jakakolwiek możliwość do wy- 


fU-zo styczmia 14923 r. 


io dzialalności „Rozwoju“. 


iu“, skierowana ku odżydzeniu Królestwa, zagraza beze 


pieczeństwu państwa. 

Wobec takich zarządzeń nie zdziw:łoby nas. gdyby 
jerychońskie organizacie żydowskie stawiły wniosek a 
mianowan.e komisarza rządu w Warszawie swym człone 
kiem honorowym. 

Czytelników naszych mimo to ku chwili wzywam, 
by hasło „Swój do swego“ uważali za naczelne wskaza* 
ne chwili 


ienie pokoju * 


powiedzenia woiny, lecz dlatego, że głosowanie takie 
jest naiłepszem zapewnieniem przeciwko wszeikiej moż= 
liwośc: woiny. Według myśli przewodniej tego projektu. 
narody same miały się stać gwaranciami paktu. Nie 
można sobie wyobrazić lepszej gwarancji pokoju, jak po 
zostawiene rozstrzygnięcia kwestii wojny ojcom, mate 
kom, żonom i wszytkim tym, którzy krew przelewać 
muszą na wojnie. Czy wierz” pan — pyta kanclerz Cu- 
no — że klauzula taka lepiej zabezpieczy pokój, niż jaki- 
kolwiek wyrok Ligi Narodów?  Propozycia nasza „iie 
była też gestem ani manewrem przed konferencją pary- 
ską, ani też dokumentem dla nas do napadania na wszyst- 
kich spokojnych sąsiadów. — 

Co sądzić o takich „głosowaniach“ niem eckich, wiae 
domo aż nadto. Wiemy iak urządzano się z głosowa- 
niem nad sprawą przyrzeczonej autonomii dla G. Śląska, 
a niewątpl wie, gdyby chodziło np: o woinę z Polską, rząd 
niemiecki potrafiłby rozpętać taki „furror teutonicus" 
(wściekłość niem'ecka) przeciw narodowi i państwu pol- 
skiemu, że wynik głosowania byłby z góry pewny. 
Sprzymierzeni na takie projekty niem.eckie nigdy się nie 
zgodzą. i 

Berlin, 8. 1. (PAT.) Komisja zagran'czna parla= 
mentu niemieck ego zbierze się we Środę o godz. 5 po 
poł. Kanclerz Rzeszy dr. Cuno wygłosi w komisji wiel- 
ką mowę. 


Francia a iej sprzym erzeńcy. 


Wiedeńska „Neue Freie Presse“ donosi z Paryża, że 
delegat angielski w komisji odszkodowań Bradbury za- 
komunikował delegatowi francuskiemu Barthou, że przy- 
puszczenia Francji, jakoby nie zamierzał wziąć udziału w 
dzisiejszem posiedzeniu komisii odszkodowań. są błędne. 
Barthou zawiadomił o tem natychmiast Poincarego. W 
kołach angielskich oświadczają, że stanowisko, jakie zaj” 
mie Bradbury na dzisiejszem posiedzeniu komisji od- 
szkodowań, będzie zależało od nowych instrukcji gabi- 
netu angielskiego. W Paryżu nie wątpią. że komisja od- 
szkodowań większością głosów stwierdzi rozmyślne u- 
chybienia ze strony Niemiec. Francja będzie miała 
wówczas prawo żądać zastosowania sankcji karnych i 
ewentualnie wystąpi na własną rękę. Po stronie fran- 
cuskiej stoją nietylko Belgia i Włochy — pisze dalej 
„Neue Freie Presse“ — lecz także szereg innych państw, 
w szczególności Czechosłowacja i Polska. 

Według informacji „Matina“ Poincare wyslał depe- 
sze do rządów w Warszawie, Pradze. Bukareszcie i Bel- 
gradzie ze szczegółowem przedstawieniem sytuacji, wy- 
tworzonej przez zerwaneie konferencji paryskiej. 


Echa konterencji paryskiej. 


Paryż, 8. 1. (PAT.-Havas.) Przewodniczący ko- 
misji cężarów wojennych Fisher przybył w towarzyst- 


wie generalnego Sekretarza, tłomacza i Kilku rzeczo- 
znawców o godz. 3 po pol. do hotelu „Astoria“, aby 
przedłożyć komisji odszkodowań oświadczenie rządu 
niemieckiego, dotyczące ucłybień Niemiec w sprawie 
dostaw węglowych w roku 1922. Posiedzenie komisi | 
odszkodowań zostanie otwarte pod przewodnictwem j 
Barthou zaraz po przybyciu niemieckich delegatów ko- 
misji ciężarów wojennych. 
* 
Zamach na ministra czeskiego. 

Praga. (Pat) Dnia 5 bm. o godz. 8-45 Józef 
Szouval, 21-letni urzędnik asekuracyjny w Niemieckich 
Brodaćh dokonał zamachu na ministra dr. Raszina w 
chwili, gdy minister, wyszediszy z mieszkania, wsiadał 
do samochodu. Szouval strzelił do ministra z tyłu dwu- 
krotnie, trafiając go w biodro i raniąc ciężko. Ministra 
przewieziono natychmiast do sanatorium. 

Praga. (PAT.) Stan zdrowia dr. Raszina się popra- 
wil. Zdaniem lekarzy przesilenie już minęło. 

Wedłu oficialnego kc:qpikatu sprawca zamachu 
Szouva! podczas przesłuchania dyrekci 
czył, że we wrześniu r. ub. wystąpił z partji komunisty- 
cznej a obecnie należy do partii anarchistyczno-komuni- 
stycznej. Dalej oświadczył, że zamachem swoim praenął 
oddać usługł proletariatowi i spowodować popłoch 
wśród kół reakcyjnych, których przedstawicielem był 
niejako Raszin, który postawił sobie za zadanie obronę 
interesów, konsorcjum bankierów». 


r 


policit oŚwiad- |. 


Wiadomość powyższą zaopatruje , Matin“ w nastę- 
pujące uwagit Francja niewątpliwie nie będzie się doma- 
gała od tych państw, aby uczyniły wybór pomiędzy 
Francją a Anglią, temi głównemi fundatorkami nowb= 
utworzonych państw. Państwa te wiedzą bowiem do- 
brze, że Francja jest po ich stronie. Państwa Europy 
środkowej i wschodniej — pisze dalej „Matin“ — dosko= 
nale zdają sobie sprawę z tągo, że plan Bradbury'ego 
lekceważy ich najistotniejsze interesy, naruszając trak- 
tat wersalsic, któremu zawdzięczają one swoją egzysten= 
cję. Pozatem plan angiełski wzamian za bardzo wątpli- 
wej wartości ulgi, jakie Anglia czyniła swoim eutopei- 
skim dłużnikom, zmierza do tego. aby Anglia kierowała 
całą polityką odszkodowań Europy Środkowej według 
swojego upodobania bez możliwości opozycii i z czyjej 
kolwiek strony. Zanosi się na to — kontynuuje „Matin“ — 
że państwa sukcesyjne byłej monarchii austrjacko-wę= 
gierskie poddane w zależność od Anglii, nie bedą mogły 
uregulować stosunków do swoich sąsiadów inaczeł, jak 
tylko za pozwoleniem angielskiego Foreigne Office (Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych). : 


Jeszcze zbrodnicze napady Orgtszowców 


Katowice,8. 1. W Zabrzu urządzili Orgeszowcy na* 
pad na polsk'ch urzędników celnych, którzy tam wspólnie z 
niemieckimi urzędnikami urzędują na dworcu grantcznym:- 
Poprzedników urzędników niemieckich władze aresztowały 
za nadużycia, a na ich miejsce przyszii Sasi, którz yrozpo* 
częli z Polakami spory i bójki. Po jednej z takich bójek urzę” 
dnicy niemieccy prowadzili orgeszowców w sile przeszło 100 
ludzi, wobec czego urzędnicy polscy ustąptli t przyjechali do 
Katowic. Władze poslkie wysłąp * iuż z odpowiedniem pro- 
testem do władz niemieckich. 


Przyszła stsfa Ligł Narodów. 


Genewa,8. I. (Pat) Najbliższa sesja Rady łig! Nas 
rdoów otwartą zostanie 25 bm. W obradach wezmą udzłał 
dwaj nowt członkowie Rady jigi, a młanowicie delegat Szwes 
cit i delegat. Uiruguaju. 


Komisja polubewa w rolnictwie. 


Warszawa, 8 1. (Pat) Dziś po skończ*niu jerji 
śwtątecznych wznywiła swojt postedzenia obradująci w ‘ninis 
sterstwie Pracy t Opieki Srołecznej kom'sia główna portos 
wa w rolnictwie, która ma za zadanie doprowadzenie do sfor 
mułowanła umowy zbiorowej w rolnictwie t opracowania tzwe 


kontraktu normalnego. 
Giełdy, 


Poznań, 8. 1. Marki niemieckie 2.12——2.08. Obroty 
markach niemiecktch 23 mtljony. Akcie: Bank Dyskonto= 
Bydgoszcz— Gdański 450, Bank Poznańskt 400-450, Bank 
Przemysłowy 550, Bank Zjedn. 600, k Związku Spółek 
Zarobkowych 1050, Polski Bank Hangowy 1200, Akcie 
przemysłowe: Cegielski 5 700—5600 (I--VIII em.) Cen- 
trala Skór ex. kup. 2700—2 750, Hurtownta Związkowa 225— 
500, Herzfeld Viktortus 3300—3250, Papternia Bydzoszce 
2200—2500, „Tri“ 900. 


10-g0 stycznia 1923 r. 


W obronie polskości przemysłu. 


R 


(Z Bydgoszczy nadeszła wiadomość przerażająca, 
że jedno z nowo założonych towarzystw akcyjnych 
„Orient“, którego akcie puszczono na handel przeszło 
w ręce żydowskie. Żydzi, uzyskawszy większość ak- 
cyj, usunęli polską Radę Nadzorczą i zarówno do Rady 
Nadzorczej jako i do Zarzadu wybrali swoich przedsta- 
wiciel. Tym sposobem nólski wysiłek stworzenia 
rodzimego przemysłu stał się poprostu zasiewem, któ- 
rego plony zbierają żydzi To są Sprawy, obchodzące 
każdego Polaka, robotnika czy pracodawcę. . 


Ludzie pracujący, czy to jako robotnicy, czy ja- 
ko personel handlowy, a na koniec jako inteligencia 73%- 
pracująca zawodowe, wszyscy mają wielki ineres w tem. 
ażeby w Polsce istniało jak najwięcej przedsiębiorstw 
przemysłowych o charakterze polskim i przewadze pol- 
skiego kapitału. W takich bowiem tylko przedsiebiorst- 
wach pracownik Polak będzie miał możność pólścia w 
górę i zdbycia sobie najwyższych nawet stanowisk. 
Wszakżeż wiemy, że na czele największych polskich 
przedsiębiorstw w Polsce stoją ludzie, którzy w odnośnen: 
przedsiębiorstwie rozpoczynali swą pracę zupełnie od 
dołu. > 

Z chwiłą, gdy kapitał akcyjny dostanie się w ręce 
żydowskie, dla pracownika Połaka wyższe kierujące 
stanowiska będą zamknięte, gdyż żydzi mają swoich pod 
dostatkiem i stanowiska te obsadzą albo żydami, albo 
szabes — gojami, t. į} chrześcianami, którzy duchowo 
zbliżyli się do żydów i zupełnie do nich się dostosowali. 


Nie uznaję zgoła niemądiej i niepolskiej nauki socja- 
listów i i ch naśladowców, którzy staraja się wmówić w 
społeczeństwo, że wszelki kapitał należy zniszczyć i 
zwalczać jako największego wroga warstw pracujących. 
Podług tej recepty postępował Lenin; w Rosji zniszczył 
rzeczywiście kapitał narodowy rosyjski, ale zarazem 
zniszczył fabryki wogóle ji rzucił warstwę pracujących 
ludzi w objęcia głodu i najskrajniejszej nędzy. 

* Pokad Polski nie było, marzyliśmy wszyscy o stwo- 
rzeniu polskiego przemysłu, wiedząc, że bez niego pań- 
stwo nie może rozwijać się zdrowo. Robotnik westial- 
ski krzepił się myślą, że praca jego w olbrzymich hutach 
i fabrykach niemieckich nie pójdzie na marne, gdyż mo- 
Że kiedyś będzie mógł zużyć nabyte na obczyźnie do- 
świadczenia w przemyśle polskim dla dobra własnej 
Qiczyzny- Ileż to razy na zebraniach robotników w 
Westfalii mówiono o tem, ileż to razy uświadomieni na- 
rodowo robotnicy oświadczali, że gdyby wolna Polska 
powstała, gotowi są nie wiem co czynić. jak największe 
ponosić ofiary. byleby tylko stworzyć samodzielny prze- 
mysł polski- i 

Równolegle z nimi inni ludzie w kraju rozszerzali 
zmysł oszczędności wśród ludu. Uczyli go oszczędzać, 
uczyli skupiać drobne kwoty, troskliwie pielęgnowane w 
Bankach Ludowych, ażeby ten grosz polski z trudem u- 
ciułany, kiedyś mógł się stać fundamentem samodzielne- 
go przemysłu polskiego. I dlatego, gdy Polska powsta- 
ła, wszyscy rzucili się na tworzenie przemysłu polskiego. 


Powstał szereg przedsiębiorstw nowych, rozsze- 
rzały i powiększały się dawniejsze, rozwój w tym kie- 
runku szędł bardzo szybko. Tylko temu ruchowi za~ 
wdzięczamy, że w Polsce mamy mniej bezrobotnych ani- 
żeli w innych państwach Europy, bogatszych od nas. 

Ale przecież nie na to tworzyliśmy nowe fabryki 
polskim wysiłkiem i polskim kapitałem, ażeby one. gdy 
przebędą najtrudniejszą epokę rozwoju, spadły jak doi- 
rzały owoc w ręce żydowskie. Społeczeństwo polskie 
a zwłaszcza polskie warstwy pracujące mają pełne pra- 
wo domagania się od tych, którzy poczęli tworzyć pol- 
skie przedsiębiorstwa, ażeby przedsiębiorstwa te nie 
poszły na marne, lecz żebv ię zachowano i zapewniono 
na stałe społeczeństwu polkiemu. 


Zdajemy sobie sprawę, że utrzymanie przedsię- 


biorstw w rękach polskich niełatwa jest rzeczą. A prze», 


cież istnieją i muszą istnieć środki i sposoby społeczeń- 
stwu polskiemu zapewnić to, co ono wysiłkiem ciężkim 
w zaraniu samodzłelności polskiej stworzyło i wychowało 
Społeczeństwo polskie nie może obojętnie patrzeć, ażeby 
przemysł rodzimy stał się prostym przedmiotem handlu 
f ażeby większy lub mniejszy zysk osiągnięty przy 
ptzedaży mógł być dostatecznym powodem do wy- 
gbycia przedsiębiorstwa o charakterze polskim. Dlatego 
tutaj opinia polska ma prawo i obowiązek wypowiedze- 
nia swojego zdania i żądania ochrony polskiego mienia 
od tych, których ręką ono jest powołane do życia. 

W artykułach następnych zastanowimy się nad o- 
becnem położeniem przemysłu 4 przyczynami, z których 
wypływa niebezpieczeństwo dla polskości przemysłu na- 
szego, a następnie nad sposobami zaradzenia złu. Prze- 
cież pomyślny rozwój polskiego przemysłu, to żarazem 
nalskuteczniejsze zwalczanie bezrobocia, przectwdziata- 
nie emigracji robotnika polskiego za granicę. 


GŁOS POMORSKI 


Listy z Paryża. 


„Cłosu Pomorskiego. ') 
Paryż. 2 stycznia. 
PRZED NOWĄ KONFERENCJA. 
Konierencie styczniowe. — Teza francuska. — Teza an- 
gielska. — Kunsztowna gra Poincarego. — 15 stycznia! 

Dziś zbiera się konferencja międzysojusznicza dla 
rozstrzygnięcia sprawy długów Niemiec i sposobu ich 
otrzymania. 
smętne refleksje. 

Oto bowiem w styczniu 1919 roku alianci na kon- 
ferenci pokojowej ustalili w Paryżu zasadę odszkodo- 
węań, które: Niemcy mają zapłacić. Przedstawiciele An- 
glji zażądali wówczas, ażeby państwo niemieckie zwró- 
ciło koszty rent inwalidzkich. Gdyby, pisze „Temns“, 
domagano się zwrotu tyłko odszkodowań za zniszczone 
połacie kraju, część kontrybucji, przypadająca Anglii, nie 
byłaby wielką. 

W styczniu 1920 roku zebrała się w Paryżu Rada 
Najwyższa, ażeby wprowadzić w życie przepisy Trak- 
tatu Wersalskiego. Przy tei okazji udzielono Niemcom 
pierwszej koncesji. 

W styczniu 1921 roku Rada Najwyższa raz jeszcze 
zebrała się w Paryżu. Chodziło tym razem o ścisłe o- 
kreślenie wysokości długu niemieckiego: Zdecydowano. 
że Niemcy przez lat 42 co roku wypłacać bedą określone 
sumy i pewne sumy zmienne. Wysokość długu wynosić 
miała 226 miliardów marek w złocie. Układ ten niehył 
nigdy wprowadzony w życie. Zastąpiono go nowym 
z dnia 5 maja 1921 r, poważnie zmniejszającym obcią- 
żenie Niemiec. 

W styczniu 1922 roku Niemcy zażądały moratorium. 
Wskutek tego w Cannes zebrała się Rada Najwyższa. 
Zdecydowano zredukować należność Niemiec za rok 
1922 do sumy 720 milionów marek w złocie i 1 450 mil- 
jonów marek złotych w naturze. Zadne z tych zobowią- 
zań nie zostało w pełni wykonane. 

Cóż wiec ma przynieść styczeń 1923 roku? Czy i 
tym razem nowe rozczarowanie dla Francji. która ma 
przeszło 300 miliardów franków długu, a w tem Sto nie 
niedawno zaciągniętych. na odbudowę zniszczonych 
przez Niemcy północnych departamentów ? 

Sytuacja przed Konferenciją jest mniej więcci taka. 
Francia nie ina do obietnic niemięckich zaufania. Jest 
ona zdania, że Niemcy zniszczyły celowo wartość mar- 
ki swoieji, że nie chcą płacić odszkodowań, a zobowią- 
zania Traktatu Wersalskiego w dalszym ciągu uważają za 
świstek papieru ,.. Ponieważ Francia jest zdania, że 
Niemcy zobowiązania, które na siebie przyjęły, muszą 
wypełnić z taką samą dobrą wołą, z iaką Francja wy- 
pełniła wszystkie zobowiązania, narzucone jej przez Bi- 
smarcka w 1871 roku, i ponieważ od wypłat niemieckich 
w węglu, drzewie, potasie i złocie zależy odbudowa za- 
lanych przez Niemców kopalń, spalonych wsi i miaste- 
czek francuskich -- więc Niemcy muszą zapłacić mimo 
wszystko. Zmusić zaś do zapłacenia dłużnika, który nie 
ma dobrej woli, można tylko siłą.  Naiczułszem miej- 
scem Niemiec jest Zagłębie Ruury, w którem się zniadu- 
je 60 proc- całej produkcii węgla, tyleż hut itd. Trzeba 
więc kraj ten okupować i eksploatować wspólnie lub w 
najgorszym razie przez tego z wierzycieli, który iest w 
największej potrzebie, to jest Francja: 

Pogląd angielski jest mniei więcej taki. Niemcy o- 
czywiście musza zapłacić. Należy jednak zredukowhć 
wysokości długu o 24-c'e ti. do sumy mniej więcej 50-0iu 
miliardów. Jednak i tej sumy Niemcy w obecnei sytuacii 
finansowej zapiacić nie moga. Trzeba więc Niemcom 
udzielić moratorium i zobowiązać do naprawy finansów. 
-Gwarancja dobrej woli Niemiec ma być zacieśnienie 
się przymierza m'ędzy-sojuszniczego. 

Okupacia Ruhry zniszczy Niemcy i nie pozwo- 
li jei uzdrowić swojej waluty. Sytuacja międzyna- 
rodowa wymaga atmosfery  pokoiu i *wznowie- 
nia stosunków normalnych gospodarczych. z Niemcami 
w szczególności. co dla Anglii, państwa eksportuiącego 
do Niemiec węgiel, wyroby tkackie. maszyny i dla bi- 
lansu płatniczego Anglii, w którym figurowała poważna 
pozycja żarobku floty angielskiej przy przewożeniu naji- 
rozmaitszych produktów do i z Niemiec ma doniosłe zna- 
czenie, 

Wreszcie Mussolini wypowiada pogląd pośredni —- 
mediatorski. 

W tych warunkach polityka Poincarego jest grą 
kunsztowią. Tak grać, ażeby wygrać wszystkie atuty, 
wciągnąć do gry nastroje mas, usposobić przychylnie o- 
pinię świata, obronić Francię przed zarzutami zbytniej 
agresywności, zachować przyjażń anglo-francuską i zmu- 
słć Niemcy do wypłat, na to potrzeba być mistrzem. Ton 
prasy, odgłosy przemówień parłamentarnych. równowa- 
ga w Lozannie, trywmfalne podróże Clemenceau pa A~, 
meryce, przygotowania marszałka Focha — oto klawi- 
sze naciskane przez rząd Poincarego, subtelnie į zręcznię 
-— w imię sprawiedliwości i wielkiej milości dla swojej 
Ojczyzny. 

Gra Poincarego nie jest tylko na efekt obliczona. Jest 
przewiduijaca i mocną. Brzmi w niej ton jeden, daleki 
wprawdzie, głuchy jeszcze ale nie teatralny. Ton decy- 
zli w razie ostateczności w okupowaniu Ruhry samo- 
dzielnie. Okupacia ta nie powiuna być przyczyną ruiny 
Niemiec, ale przeciwnie, joł otrzeźwienia. Tą tezą prasa 
francuska walczy z tezą angielską 

Z tych wszystkich względów konferencie dzisiejszą 
należy uważać za jedną z najdon'ośleiszych od chwili za- 
warcia pokoju. To też opinia francuska w odróżnieniu od 
tyłu innych przezywa ią wielką. 15-go Stycznia. przy- 
pominamy, upływa termin dla wypłat niemieckich. De- 
cyzje muszą być powzięte. 

Stefan Włoszczewski. 


(Od własnego korespondenta 


Sekretariat Chrześcijańskich Zwiazków Zawodowych 
istnieje w Grudziądza przy ulicy QGroblowej 3l 
Otwarty jest od 8-—1 tł od 3—6. 

Tam łnteresenct otrzymać mogą wszelkie informacje i 
porady w sprawach zawodowych td, Kterowniktem iest p. 


Ks. St Adamski. Jan Nowaka Telstou 713, 


Data konferencji — styczeń — budzi dość | 


Z życia naszych robotników 
we Francji. 

Zarząd główny Towarzystwa szkoły ludowej w Kra- 
kowie otrzymał od księdza ŹŻratka, bawiącego wśród na- 
szych kolonii robotniczych we Francji następujące pi- 
smo, które podaiemy tutaj w calości: 

„Montcedu les Mines. W grudnłu 1922. — Niedawno, bo 
w miesiącu październtku roku ubiegłego, wydelegowany zoz 
stałem do południowej Francjt, w celu objęcia pracy duchos 
wnej i roztoczenia opieki moralnej nad robotnikami polsktmi, 
pracującymi w kopalniach węgla. Liczba ich z dnia na dzień 
wzrasta. Kolonia polska dość pokaźnte się przedstawia — 
bo ltczy dziś 4000 osób. Z Małopolski t byłej Kongresówki 
mało emigruje — natomiast wtele rodzin przyjeżdża z West- 
falji, gdzte kilka lub ktlkanaście lat pracowali w kopalniach 
niemieckich. Rodzłny te pochodzą z Pomorza ł Ks. Poznań: 
skiego, a z braku własnej złemi į zajęcia w swołm kraju zmu 
szone były emigrować do Amerykt t Niemiec. Obecnie ctę: 
żkie warunki materjalne w Nłemczech i nienawiść naszych 
sąsiadów do Polaków, a brak fabryk t zajęcia w Poznańskiem 
z drugiej strony —— zmuszają tych tułaczy szukać pracy w 
przyjaznej nam Francji. Przykro nieraz człowtekowi pūt- 
rzeć na to tutłactwo t słuchać przykrych słów pod adresem 
naszej administracjł państwowej. Tiumaczę często jak mozę 
zaznaczając, że ten chaos ekonomiczny na całym świecie tsta 
nieje, a skóńczyć stę przecteż musi. 

Gorsza jest jedna sprawa z dziećmi. Urodzone t wycho: 
wane w szkołach niemieckich nie znają ojczyzny, historii pol- 
skłej — ale nadewszystko kaleczą w strzaszny sposób język 
polskt, a są t fakte. które absolutnie języka polskłego nie zna: 
ją. Rola nauczycieli Polaków t moja, jako katechety, jest 
bardzo odpowiedzialna, ałę z drugiej strony i sympatyczna. 
Nauczyć języka, podtrzymać włarę i duch anarodowego, krzes 
sać — to nasz obowiązek święty. 

Cóż z tego, kiedy najszczersze nasze chęci rozbłiają się 
o jedną ważną rzecz. Kopalnte wprawdzie otwierają szkoły 
dla dziect polskich, opłacają nauczycielł, ale podreczników 
polskich nie przydzielają. Kiedyś, odwiedzając prowtzory- 
czną szkołę w miejscowośc! Gantherets ujrzałem w całe] klas 
ste, gdzie stedztało 60 dzieci, jedną książkę: „Strzecha rodzine 
na (notabene własność profesora), a dzłect miały jako pad 
ręczntki dwie książki do nabożeństwa. A o bibllotece mowy 
nawet niemal e 

Wobec takiego stanu rzeczy, praca nasza choćby syzyć 
towa, nie może wydać pożądanych owoców. Znaląc dobrze 
T. S. L. z jej kulturalno oświatowej dzłałalności — w tmientn. 
tych biednych dzieci, oraz ich wychowawców, zwracam stę 
z gorącym apelem do Szanownego Zarządu, by w jakt sposób 
mógł nam przyjść z pomocą. Nie chodzi nam o podręczniki, 
wykazane w programie Mintsi, W. R. I. O. P. — jaktchkołe 
włek elementarzy, czytanki polskie, katechizmy, z hłstorjt 
dziejów oiczystych, rachunkowe, ze dwie polskie maby — 
z radośct at wdzięcznością będą rozdane dzieciom. Kilkadzie- 
siat broszur naukowych lub historycznych byłoby znów zae 
czątkiem biblioteki. Z góry uprzedzamy, że funduszów żade 
nych nie posładamy, chyba tylko na opłacenie przesyłki. 
Ks- A. Źralek, Cure a Montceau les Mines". 

W odpowiedzi na ten tist, Zarząd Główny T. S. L. 
natychmiast wysłał kilkaset książek, jako doraźną pomoc 
dla szkół polskich we Francji | postanowił zwrócić się 
do.wszystkich ludzi dobrej woli z prośbą, by odpowied- 
nie książki, jak podręczn ki polskie dla szkół powszech- 
nych, popułarne książki treści religijnej, h'stotycznej i 
powieściowej przesyłał na ręce Zarządu Głównego T. 8. 
L. w Krakowie. ulca św. Anny 5. 

Zarząd reflektuje tylko na książki niezniszczone. 

Najbliższa partie książek dla robotników polskich 
we Franci wyśle Zarząd z końcem stycznia 1923 roku 
BROSTK U YNTYWRZZROECOWYTENEOTOTZE POŁY TE 

— Kontierencia w Sprawie nieporozumień wyniktych 
miedzy Polakami katolikami i — ewangelikami w powie- 
cie działdowskim, zwołana przez Związek Obrony Kre- 
sów Zachodn ch. odbyła się w dniu wczorajszym w sali 
obrad Rady Miejskiej. W konferencji tej poza obywate- 
lami Grudziądza wzięło udział kilkunastu działaczy spo- 
łecznych z Dzałdowa. Obrady pod przewodnictwe:y 
delegata Centrali Zw. O. K. Z. z Poznania p. St. Hula: 
nicklego i prez. okręgowego Obr- Kr. Zach. w Poznaniu 
p. dr. Maia trwały z górą 3 godziny i dały w rezul 
tacie zupełne obustronne wyjaśn enie nieprozumień, owo 
cem czego jest odezwa, która w dniach najbliższych po 
ustaleniu jej ostatecznej redakcii opublikowaną zostanie 
w prasie. 

Ewentualne nieporozumienia i tarcia wynikłe na tle 
religijnym postanowiono w przyszłości załatwiać w ko: 
mitecie, który w tym celu utworzy się w Działdowie, a 


który będzie działał w ścistem porozumieniu ze Zw. O. 
Kresów Zach. ` 


—(rt) Baczność Sokoli! Ćwiczenia sokole odbywają 
się jak- następuje: Oddział żeński: we wtorki i 
czwartki w gimn. żeńskim przy ul. Groblowei, dla mło- 
dzieży od godz. 6—7, druhny od 7—9. — Oddział 
męski we wtorki * piątki w szkole przy ul. Brackiej, 
dla młodzieży od godz. 6—7,30, druhowie od 8—10. 
— Wzywa się do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczenia. — Nowi kandydaci mogą się 
zgłosić na każdej lekcji. 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Środa: Wiiheima, Wschód słońca 8.11, 
zachód 4.5. Wschód księżyca 12.25, zach. 11.40. ` 
E 


MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie- 

dziele i święta od 11—2 godz. 
- (ie) 

BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L otwarta w dni 
powszednie od godz, 5—7, dla dzieci w środy i $o- 
boty od godz. 4—3. 

D 


—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś we 
wtorek dnia 9 stycznia o godzinie Szmej wieczorem premje* 
sa „Spirytyści"*, Mosera. 

Jutro w środę dnia 10 stycznia o zodzinie 8-mej wież 
tzorem przedstawienie popularne „Betlejem Polskie". 

W czwartek dnia 11 stycznia o godzinie 8:mej wte: 
czorem po raz drugi „Spirytyści” 


—** 7 TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś we wtorek o 
godzinie 8=mej wieczorem premjera głośnej farsy z angłelskie- 
go — „Spirytyści”, Mosera w tłumaczeniu powszechnie 
znanego Cyryla Daniclewskiego, autora „Wesołej Loli“. 
Farsa ta, grana w szalonym tempie, bardzo ciekawa w zało- 
żeniu, doskonale wyreżyserowana przez p. Andrzejwsktego 
ujrzy dztstaj śwłatło kinkietów, Treść: Mistyfikacia dwóch 
osób wobec stryja, wracającego z Indit i przeróżne stąd wy: 
ntkające kolizie, do tego nauczycielka miss Sala — wtecznie 
szukająca medjum oraz wywołująca duchy. Obsadę farsy 
tworża pp- Drozdowska, Kostecka, Mtrecka, Pałczewska, Ci- 
chocki, Drwęski, Gorzkąwski, Ilcewtcz, Jóźwicki, Łoztński, 
Szymański, Zbierzyński i Zbyszkowskt. Nowe dekoracie pez 
dzla art, mal. Bożuchowskiego- 

W środę na ogólne żądanie przedstawienie popularne 
po cenach do połowy zniżonych po raz ostatni „Betlejem 
Potskte", Rydla. „Dziadek* — p. Jóźwicki, który zebrał 
już 148 tystecy na „Kuchnie dla ubogich* praznałby ostęgnąć 
sumę 200 tysięcy. R. C. 

—óe ZAPROSZENIE: W celu omówienia programu uro- 
czystego obchodu rcznicy powrotu na łono Macierzy Rzeczy 
pospolitej Polskiej, uprzejmie zapraszam na godzinę 6:tą wte: 
czorem do sali posiedzeń Rady Miejsk'ej w Ratuszu I, w dniu 
12 bra. PP, przedstawicieli duchowieństwa, władz cywilnych , 
wojskowych, korporacjł imiejskich, prasy, szkolnictwa, sta 
warzyszeń, oraz tych wszystkich organizacji, którzy zechcą 
wzłąść udztął w przygotowaniu obchodu rocznicy tego fak 
dla nas pamiętnego i radosnego dnia. 

Prezydźnt miasta Grudziądza. 
(--) Włodek. 

—t** ZAPOWIEDZIANE POPISY SZKÓŁ TUTEJSZYCH, 
POWSZECHNYCH I WYDZIAŁOWEJ. odbędą sie w przyszły 
płatek o godzinie 7emej wieczorem na salt Teatru Mielskiego. 
Program bardzo urozmaicony, obrazy sceniczne umyślnie wy- 
łączone; program obfituje mianowicie w deklamacje, kolendy» 
kołysanki i chóry na 41 wtęcej głosów ze współudziałem r us 
zyki wojskowej, reje i gry rytmiczne wykonane przez dziew= 
' aeta oraz ćwiczenia gimnastyczne chłopców. [nicjatorom 
uroczystości przyświecał jako cel zapoznanie szerszego ogółu 
obywatelstwa zrudziądzkiego z postępami naszej; młodzieży 
w szkołach polskich na niwie wychowania narodowego i estes 
tycznego Chóry masowe, w których wystąpi 35000 małych 
śpiewaków, wynagrodzą ż pewnością fatyzę przybycia jak- 
najliczniejszych słuchaczy, a dowód zainteresowania będzte 
zachętą do dałszej pracy. Dochód z popisów przeznaczyły 
dzieci na zasilente kstążnic uczniowskich naszych Sześciu 
szkół oraz funduszu Pomorsktego Tow. Opieki nad Dziećmt. 

Komitet: 
Ks- prob. Dembek, Dominikowski, Poszwiński, 
Włodek, Ossowski. 

.—%* DLACZEGO RÓŻNICA W CENIE CHLEBA? 
liczne zapytania ze strony konsumentów możemy na powyże 
sze pytanie służyć następującem wyjaśnieniem. 

Piekafze na zebraniu swem dn'a 3 bm postanowili z poz 
wodu podrożenia makt, robocizny itd. kalkulować cenę chle- 
ba do 1100 marek; Kalkulacja ta nie iest bvnajmalej jak nas 
informują z kół poza piekarztmi stojących — za wysoką i 
obraca stę w ramach dotychczas tylekrotnie przedebatowa- 
nych obliczeń. 

Z drugłej strony dowładujemy stę, że kalkulacja ceny 
chleba w fabrykach chleba jest z tego powodu o 100 marek 
niższa niż u piekarzy, ponieważ fabryki otrzymały jeszcze z 
małych zapasów tańszej mąki, pochodzącej z młynów gri 
dziądzkich p- Ostrowskiego. 


Z bliska i z daleka. 


Jak się żyje dzisiaj w Moskwie- 


Korespondent moskiewski „Daily Mail“ rozpoczął te- 
raz szereg ciekawych artykułów o życiu w stolicy So- 
wieckiej Rosji 

".. Przedewszystkiem powiada, że -odziwu godni są lu- 
dzie, którzy te pięć zim ostatnich w bolszewickim raju 
przeżyli, względnie je przełnęczyli Z pośród nich to je- 
dynie powstać może kiedyś historyk doby, obecnej w 
Rosji. Emigranci bowiem z carskiej, lub później z na- 
rodowej republikańskiej Rosfi, rozsypani po całej Euro- 
pie zatracili zupełnie poczucie swej dzisiejszej Ojczyzny 
{ zerwali kompletnie kontakt z dzisiejszą umysłowością 
Rosjanina. Rewolucja, a przedewszystkiem bolszewizm, 
który za jeden z jej przejawów i epizodów uważać na- 
leży, sprowadził tak zasadniczy przewrót w życiu ze- 
wnętrznym i duchowym Rosji, że tylko ten, kto Sam 
przez fazę te przeszedł i udział w życiu rosyvjskiem 
dzisiejszem bierze, będzie mógł coś o tem powiedzieć w 
przyszłości . 

Mówi się tyle o rosyjskiej bierności, o łatwości, z ja- 
ką całe społeczeństwo podporządkowało się terrortowi 
komisarzy sowieck ch. Dopiero na miejscu — powiada 
przywykły do komfortu i porządku Anglik — widzi się, 
te ludzie ci nieszcześni sa tak zajęci i umęczeni troską 
wprost o zachowanie życia. że mają do zwalczania ty- 


Szychowskł, 


Na 


NE OOBE Z << strony 


E 


GŁOS POMORSKI 


Rozbitek. 


Łódka rybacka na morza fali 

W biegu trwożliwie chwieje, kołysze. . 
Podemną wody nieokiełzane. 

Brzegi piaszczyste widnieją w dali — 
Spieniona fala łamie się, dysze, 
Niesie mą łódkę w kraje nieznane. 


Płynę samotny. Moja drużyna 

Już bezpowrotnie mię porzuciła, —- 
Odeszła milcząc, smutna jak życie. .. 
Nademną kwili bała ptaszyna, 
Tajemny okrzyk falom rzuciła, 

` T gdzieś zniknęła w nieba błękicie. 


Dziś z pieśnią smutną błądzę wśród ludzi, 
Śpiewam me bóle, moją tęsknotę, 
J nieziszczone marzenia złote. 
Może posenka serca obudzi 
I ize współczucia z oczu wyciśnie, 
Co iak meteor w ciemności błyśnie. 
aje cangas Janowski. 


E: 


p. dyr. ostr EER eri Kaie we że 
lacja ceny ptekarzy (1100 marek) jest usprawtedliwioną- 


--Ħ" SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „ZGODA“ zmieniła 


swój dotychczasowy lokal istniejacy przy ulicy 3zgo Maja 
przenosząc stę do nowego lokalu przy ulicy Groblowej 
ur, 47 (w bok ulicy 3:g0 M A tuż przy gimnazium żeńskim. 
Z zmiana lokalu oraz roznoczecier: nowego roku Jitczyć wy- 
że wszyscy czbodkówie „Zgody“ poprą śwą spół- 
dzielnię zaufaniem, które uwydatnić ste winno nie tylko zas 
kupem o ile toż wyrównantem sumy na udizały 
członkowskie. Jak władomo, wysokość iednego udzialu gruz 
dztądzkiej , Zsody” wynosi w myśl uchwały Walnegó Zebra- 
nia Eae 3 tysiące marek, podczas gdy inne spółdzielnie 
spożywcze już dawno podniosły swe udziały na 5 tysięcy 
marek. 

W obecnych ciężkich czasach gdy nieomal z godziny na 
godzinę podnost się drożyzna, — istnienie takiej „Zgody“, 

może jednak swym członkom oddać znaczne usługi, lecz nie: 
stety. z ubolewaniem wyznać należy, że ruch współdziełczy. | 
mimo tak wielu twardych dośwładczeń, nie dotarł jeszcze 
do szerokich zastępów społeczeństwa. 

„Zgoda“ grudztądzka postadająca swe filje w Radzynie, 

Komórsku i Mniszku, dzięki wytężonej pracy obecnego Za? 
rządu oraz popatctu dyrekcji Hmttowni Spółek Spożywców w 
Grudzłądzu, oddaje istotnie w obecnych tak drogich czasach 
swym członkom niemałe korzyści, iest więc nadzieja, że przy 
dalszem usilnem poparciu samych członków oraz zjednywae 
niu nowych udztałowców, wzmoży się wreszcie tak wtele po- 
żądane zainteresowanie stę ogółu ruchem współdziejczym. 


—** KOŁO POMORSKIEGO ZWIAZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ W GRU. 
DZIĄDZU. W czwartek dnia 11 stycznia br. odbędzie się w 
Bazarze przy ulicy Montuszki o godzinie 7-mej wieczorem 
Walne Zebranie członków. Wobec spraw bardzo ważnych 
przybycie wszystkich członków. Koła konieczne. Wstęp na 
salę tylko za okazaniem legitymacji członkostwa. Zarząd. 

—** KONIEC „SHIMMY I FOX:TROTTA". Związek kon- 
cesjonowanych nauczyctelt tańców (niestety tylko we Lwo* 
wie) uchwalił wyrugować zupełnie z programu nauki w swych 
wzorowych szkołach zakazane przez kościół tańce nowocztsne 
iak „Shimmy, For-trot* itp, a w miejsce tychże wprowadzić 
nowe piękne tańce salonowe francuskie i staropolskie, które 
zawsze tańczono w pierwszych salonach: 


pada, 


—** BACZNOŚĆ PIJACY! Wódka znów amo jeee przybycie prosi 


W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono rozporządzenie podnoszące 
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Podziękowania. 


—%* OFIARY: Szkoła im. St. Jachowicza przeznaczyła 
100000 mk. na „Ratujcie Dzieci”, na ręce W. P. inżyn. Kia 
nertowej, jako czysty dochód z wielkiej śwłątecznej zabawy, 
urządzonej dla uczniów w salach Migodzińskiego, w dniu 5 
stycznia br. 

—** PODZIĘKOWANIE. W dalszym ciągu oflarowalt 
na gwiazdke dla Tow. św. Wincentego a Paulo H- Patermann 
10 000 marek, P. D. 2 000 marek, Orłowski 10 000 marek, Metss 
ner 1000 marek, Lubomski 1000 marek, Stencel 5000 marek, 
Sowiński 5000 marek, Poznański 5 000 marek, N. N. 1 000 ma: 
rek, A. M. 1000 marek, Kicz 2000 marek, Weker 2000 ma: 
rek, Hartmann 2000 marek, Paluszkiewicz 1000 marek, Ma~ 
sella 5 000 marek, Lipowska 10000 marek, Rosi 2 000 marek, 
Nąwińska 500 marek, Grudzińska 500 marek, Ructńskui 
2000 marek, Laskowski 2000 marek. „Browar Kin- 
tersztyn Tow Akc. 50000 marek, Gussmann 10000 marek, 
Robaczewska 100 marek, Laskowska 1000 marek, N. N. 1000 
marek, Staruszkiewicz 250 marek, Graw 500 marek, Karwacki 
100 marek, Stkorskł 1006 marek, Krzyżańska 500 marek, Ko: 
złowska 100 marek, Gajewska 200 marek, N. N. 500 marek, 
| Zadrożyńska 10000 marek, Oszwałdowski 500 marek, Reich 
500 marek, Wiesner 800 marek, Baczkowski 300 marek, Lange 
1000 marek. Rafalska 500 marek. N. N. 500 marek, Hoffmann 
500 marek; Czerwiński 600 marek, Makowski 500 marek, Sło: 
ma 100 marek, Kubielski 500 marek, Nowiński 250 marek, Buch 
holz 150 marek, Kamiński 250 marek, Preuss 509 marek, Palu- 
chowskt 300 marek, Jankowski 100 marek, Reddmann 50 ma: 
rek, Zielińska 500 marek, Wiśniewska 200 marek, Wojciecho= 
wska 800 marek, Brzeziński 1 000 marek, Malinowski 500 maa 
rek, Kozłowska 1000 marek, Brzozowska 300 marek, Kat- 
czyńska 200 marek, Koszyńska 100 marek, Czarska 500 maz 
rek, Stopowski 100 marek, N. N- 20000 marek, Hoffmann 50 
marek, Czajkowski 300 marek, Malinowski 1000 marek, Karz 
czewski 500 matek Miłoszewska 200 marek, Dąbkowska 590 
m arejj, Nowińska 200 marek, Kurkerewtez 200 marek, N. N 

400 marek, Wolidnowskt 500 marek, Rymacka 300 mareš, 
PONELA 150 marek, Leśniak 100 marek, N. N. 500 marek, Gare 
czewska 30 marck, Rajniecki 11000 marek, Bielawska 2 009 
marek, Łapolntecka 500 marek, Czarnecka 300 marek, Jaku- 
bowska 306 marek, Piotrowska 300 marek. Łaszęwski 500 ma- 


rek, Nicke} 1000 marek, Waśkowskt 309 marek, Krzyżanowe 
ska 500 marek, Wilczyńska 300 merek, Szyman 500 marek 
Kaszewska 1 (90 marek, Lewandowska 500 marek, Roegnwskł 


skt Tow, 
> orzyskniy 
N. i Dom 


Rareszewska 500 marck, W. X 
węlniąnych, nuż vwany ch s 
Boberska, Kunertowa, N- 


1000 marek, 
Akc- 24 par skarpet 
panie: Frez- Wiodkowa, 
| Komisowy „Zbyszko“. 
za wszystkie te dary skłądam serdeczne „Bóg zapłać”.- 
Marja Ruchniewtczowa 


Fuch towarzystw. 

—(lrt) WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA GIMN. „SO. 
KÓŁ” odbędzie się w środę, dnia 10 bu- o godzinie 8»mej wie: 
czortm w Hotelu Warszawskim. —- Na porządku dziennym wy” 
bór Zarządu. Ze wzgledu na ważność "zebrania, obecność 
wszystkich członków konłeczne. 

Dr. Urbański, prezes. 

—(jt) TOW. ŚPIEWU „LUTNIA*. Walne Zebranie odbe. 
dzie się w czwartek, dnia 11 bm- o gódzinie S+mej wieczortta 
w Hotelu Kellasa. ul. Wybickiego. 

Porządek obrad: 1. Zagajenie, Wybór mar- 
szałka Walnego Zebranta, 3. Odczytanie protokółu, 4. Sprawo: 
zdanie Zarządu, 5. Podwyższenie składek i wstępnego, 6. 
Wybór nowego Zarządu, 7. Wnioski, 8. Woine głosy: O jak: 
Zaraąd. 


—-(ri) POSIEDZENIE TOWARZYSTWA KUPCÓW: SA: 
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z dniem 1 stycznia 1923 roku opłaty patetnowe od fabryk wó- | MODZIELNYCH W GRUDZIĄDZU odbędzie się w lokalu 


dek i likierów o 600 procent. Dotychczasowa roczna 
wynosiła 500 000 marek, obecnie wzrosła do 3 miljonów na: 
rek. Jest.rzeczą zrozumiałą, że producenci wódek odbija so= 
sobłe podwyższone opłaty na konsumtntach. 

—**k KRONIKA POLICYJNA NOTUJE z ostatnich dni 
mało kradzieży większych: Za ło mnożą się znowu po Świe» 
tach mniejsze kradzieże jak grzyby po deszczu. Liczba ich 
dośięga wysokich bardzo cyfr i zniewoliła całą policję do wy- 
tężonej pracy. Dość pokaźna liczba urzędników śledczych 
prawie, że nie wystarczy dla pokonania tego ogromu pracy. 
Dlatego każdy obywatel powinien więcej sam zważać ną swo» 
je mienie, gdyż jak wykazuje statystyka, większa część wys 
padków kradzieży spowodowaną zostaje przez ovteszałość 
właścicieli i Rd k przedmiotów. 


łe i tak strasznych trudności, aby nie umrzeć z głodu i 


iuż pozatem czasu, sił i energji na coś innego — a prze- 
dewszystkiem na jakąś zbiorową akcję, organizację opo- 
ru lub — walke. 


Weźmy Moskwę naprzykład — powiada dalej — 
Moskwa jest dziś jednem z najbardziej interesujących 
miast na kuli ziemskiej. Daje bowiem jedyny w Swoim 
rodzaju przykład, jak, bez udziału ognia, wojny, wody i 
trzęsienia ziemi może duże nowożytne miasto w dzisiei- 
szych czasach rozpadać się powoli w ruinę 


Wspaniałe nowożytne dzielnice moskiewskie o ol- 
brzymich domach, opatrzonych centralnem orrzewaniem 
i elektrycznemi urządzeniami, padły pierwsze pastwą 0- 
gólnero zniszczenia. Kalorvierów nikt nie --rzewał, ru- 
ry wodociągowe popękały, zakłady elektryczne prze- 
stały funkcjonować. 'Zamieszkujące je rodziny, z ob- 
szernych apartamentów, pościągały się do jednego lub 
dwóch pokoi tylnych, bo od frontu zawsze mniej bezpie- 
cznie — i ustawiwszy sami sobie piecyki z kafli lub że- 
laza, spaliły w nich systematycznie wszystko. co w u. 
rządzeniu reszty mieszkania spalić się dało! Padły więc 
ofiarą drzwi i ramy okienne, poręcze schodów, wreszcie 
posadzki i meble. Podczas długich zimowych wieczo- 
rów wegetuią ci ludzie przy marnej a z trudem niesły- 
chanym zdobywanej świeczce — kopcący naftowy lub 
olejny kaganek należy do zbytków niebywałtych. — 


WEEK 
zimna, że doprawdy nic w tem dziwnego, iż im braknie l'i jące pustką j opuszczeniem szeregi wspaniałych ongiś 


opłata | Centrali w środę, dnia 10 bm. Na porządku dziennym nader 


ważne sprawy. Q jaknajlicznieiszy udztał wprasza Zarząd. 
£ Pomorza. 
—** ROGÓŹNO ZAMEK, pow- zrudziądzki. Przedstas 


wienie szkolne. Staraniem miejscowego nauczyciela odbyło 
się w dniu 6 bm. w tutejszej szkołe przedstawienie amatorskie 
z którego czysty dochód przeznaczony został na upiększenie 
szkoły. Deklamacje t śpiewy poprzedziły iednoaktówkę „Zaz 
czarowany las“ t dwuaktówkę „Sterota”. Wszyscy młodzi 


amatorzy i amatorki wywiązali stę z swego zadania znakoe 
micie. 
obrazy OUY w GO 


religijne 


Śpiewy wykonano bardzo zręcznie. pkt to 
y dowo 


e li Pai by 


Strasze Wosk wygladaja od strony ulicy te zie: 


jamy okienne wicher się 


budowli, gdzie przez czarne i 
przez nędzę z 


wciska i hula po komnatach odartych 
wszystkiego. 


Slawne podmiejskie dzielnice willi ogrodów moskie* 
wskich t. zw. „dacz”* należących do bogatych kupców i 
przemysłowców, gdze panowie ci przenosili sia na lato Z 
rodzinami, nie wyglądają weselej. Właści ciele ich da~- 
wno na cztery strony Świata z sowieckiej Rosii umknęli 
lub stanowią nainedzniejszy proletariat bolszewickie=n ra- 
ju, ukrywszy słę gdzieś w. Moskwie. Dacze zaś i ich 
wewnętrzne urządzenia rozrabował motłoch w pierw» 
Szych zaraz zaraniach panowania Lenina i Trockiego + 
Rzadko która tylko ocalała dzięki temu, że któryś z ko 
misarzy sowieckich, upodobawszy sobie położenie, ar- 
chitekturę lub urządzenie, zajął ją dla siebie na letnie 
wywczasy. A komisarska własność, to świętość jedyna 
w dzisiejszej Rosii. I tak Lenin stał się posiadaczem 
przepysznej willi „Archangitskiej , należącej wpierw do 
bogatei rodziny Usupowych: 


Przedmieścia odcięte od Stolicy przez biak komuni- 
kacji tramwajowej i transportów kolejowych stały Się 
miasteczkami samemi dla siebie. Nie mogą korzystać ze 
szczupłej, lecz jednakże istniejącej aprowizacji stolicy. 


Ludności rozdaje się przepustki upoważniające ją "do 
wycieczką o kilka i kiłkanaście wiorst w około dla za- 
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dem uznania ze strony publiczności. Szeczcgólne uznanie na: 
leży się nauczycielowi p. Kiugiewiczowi inicjtorowt wies 


"Z całej Polski. 


„6% WARSZAWA. (Były poseł złodziejem), Podczas 
fautu w dniu 27 listopada z. r., wydanego z okazji pożegna» 
nia posłów sejmowych, skradztono 116 sztuk platerów, warto: 
Ści pół miljona marek. 

Z dochodzenia policyjnego okazało się, że część platerów 
zabrał były poseł sejmowy, piastowtec, Józef Walczuk, za 
mieszkały we wst Moniatycze, pow. krubieszowskiego. 

Rewizja, przęprowadzona w jego domu, wykryła 15 sztuk 
platerów, wobec czego byłego posła aresztowano tł oddano do 
dyspozycił sędziego śledczego- 


—** PRZEMYŚL. (Buta żydowska). Czy już żyjemy w 
, Judet? Takie pytanie zada sobie każdy prawy Polak po prze: 
czytaniu następującej notatki z przemyskiego życia handlo- 
wego. Oto burmistrz m'asła zakupił dla szkół powszechnych 
dwanaście wagonów węgli w polsktm składzte, „Wiśniewski 
t Spółka.“ Skoro żydowscy handlarze węglem dowiedzieli 
się o tym fakcie, zjawili się u burmistrza w godzinach urzę: 
dowych z Żądantem wytłumaczenła się dlaczego węgli dla 
szkół dostarczał p. Wiśniewski a nte p. Dinstag i towarzys 
sz% Mimo aroganckiego pytana, p. Kostrzewskt wyjaśnił 
powody swego zarządzenia, które Żydów nie zadowoliły o- 
wszem posunęłt się aż do pogróżek: „My Panu dowiedziemy, 
„że węgli u Wiśniewskiego magistratowi kupować nie wolno 
— my to wszystko w gazetach opiszemy". Nie trzeba doda- 
wać, że ostatnie słowa kończyli już za drzwtamt kance- 
larjt burmistrza, samo jednak zajście jest tak charakterystycz= 
ne, iż pytanie, czy żyjemy już w Judei, jest całkiem usprae 
wiediłwione. 


Z całego Świata 

—ó%%* MOSKWA.  (Rozstrzelanie dyrektora fabryki} 
Dziennikt donosza z Moskwy, że w Rostowie nad Donem sąd 
skazał na Śmierć przez rozstrzelanie dyrektora jednej z fa- 
bryk państwowych niejakiego Marteqnko za różne malwsr 
sacje i przekupstwo. Przy rewiził znaleziono u niego przez 
szło 8 móiljardów rublt sowieckich t większą ilość gotówki 
w złocie: 


—i OBERHAUSEN. Frakcja polska liczyła dotychczas 
w tutejszej radzie miejskiej 7 radnych. Ponteważ w ostatnim 
czasie nastąpił poważny ubytek Polaków z Oberhausen, frakcia 
polska zmniejszoną została o 2 osoby, czyli, że obecnie zas 
stada w radzie miejskiej 5 polskici radnych. 


ko e o l GAE AL 7 TODRZCY © NE ARE TF AISASYAAY E 
Rozmaitości. 


X NAJNOWSZY AMULET. Jak donosi kronikarz dzien- 
atka paryskiego „Gaulois“, amuletem paryskiego Świata koz 
biecezo, mającym przynosić szczęście, przestał być tak ulu: 
błony w ciągu ostatnich lat kilku słoń z kości słoniowej, złos 
ta srebrna lub porcelany. Wyszły też z mody podkowy, tak 

. dawng uchodzące za zwłastunki szczęścia, a nawet trzynastki, 
"rzeżbione na btoszkach t bransoletach- 

Modnym amuletem na wschodzący rok 1923 ma być mA» 
leńki kluczyk ze złota lub platyny, przyczepiony na kółku do 
bransolety lub łańcuszka. ł i 

Ten „kluczyk szczęścia* ma otwierać jego właścicielom 
serca, kasy Í krainy marzeń. A może otworzy i Europie, na: 
leżącej przecież także do Śwłata kobiecego, nareszcie wrota 
krainy ładu i pokoju. 
hennan ił oo i OG so 

Nie żałuj pieniędzy, 

Jeśli Polska w biedzie, * 

niechaj nie zna nędzy» 

nie żałuj pieniędzy. 

Pośpieszaj czemprędzeł, 
` abyś był ua przedzie, 

nie żałuj pieniędzy, 

jeśli Polska w biedzie, 

x 


— DROŻYZNA -- wołasz, a nie pomyślisz, iak jei 
zaradzić. - Rada jest tylko jedna — nabyć ZŁOTĄ PO- 
ŻYCZKĘ. Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo- 
biegniesz dalszemu spadkowi marki. a i sam zrobisz 
doskonały interes. 


[A 


kupu po wsiach artykułów żywności. Póki mieszkańcy 
miast posiadają jeszcze jakieś suknie, obuwie, może ze- 
gary lub obrazy na zbycie, handel — zmienny oczywi- 
ście —idzie bardzo łatwo. Za ruble bowiem sowieckie 
chłop. rosyjski niechętnie sprzedaje owoce swej pracy i 
ziemi, — Jest on bowiem filozofem na swój sposób i 
twierdzi, że kartofel, choć mało wykwintny, to jest wat- 
tość realna, zaś „lemonka“  (półmiljonowy banknot so- 
wiecki, cytrynowego koloru) ma swa wartość chyba w 
sferze 'ezystej abstrakcii, przypominając Swą nazwę 
orzeźw ający pełęn aromatu owoc cytryny: 

Kradzieże i rabunki są na porządku dziennym, mimo, 
iż przynać trzeba policji, że nie próżnuje i owszem stara 
się im zapobiegać niemniej Ssprężyście, jak w innych 
państwach na Zachodzie. 

Jednakże podczas edy korespondent jisał swój arty- 
ku? do sąsiedniego mieszkania wtargnęło czterech za- 
maskowanych i uzbrotonych ludzi — a nie była to noc 
głucha, lecz dzień biały i godzina wpół do czwartei po 
południu. 3 oczach przerażonych gospodarzy, wynieśli 
wszystko, się w mieszkaniu 'cenniejszego znalazło, 
między innemi futro pani domu. Z niewiadomych jednak 
przyczyn futro to po Kilku godzinach znaleziono pod 
drzwiami splondrowanego mieszkania, a na nich kartkę 
Dowiadamiająca, że nddaiemy. bo nie jest do użycia. 

rzepraszamy za zamieszanie, jakiego narobiliśmy ...* 

Jak widzimy, bandyci w Bolszewii nie pozbawieni są 
tbrzeimości i cynizm 


GŁOS POMORSKI 


Gdańskie sprawozdanie rynkowe firmy Marchlewski t Zas 

wacki, Gdańsk, Miinchengasse nre 1, Pomorska Hurtownia 

Kolonfaina, Centrala w Grndzłądzu za czas od 1 do 6 sty: 
cznia 1923 roku. 

W tygodniu przed i poświątecznym giełda gdańska wys 
czekitwała konkretnych decyzji zapowiedzianej konferencjł w 
Paryżu. W początku ubiezłego tygodnia wstrzymywano stę 
zwłaszcza na ziełdzłe dewiz od zakupów i to z powodu stano= 
wiska, jakie powzięła Anglja wobec kwestjt reparacyjnej. 
Jednakże nadchodzące z Paryża wieści nawet największych 
optymistów przekonywały, że tstotnie wielkich rezultatów 
spodziewać stę trudno, co zostało także potwierdzone zerwa- 
niem konferencji paryskiej. 

Gtełdę tnteresuie teraz jedynie ta kwestia czy Francja 
obsadzi dalsze obszary Niemiec. czy też wstrzyma się od te: 
go kroku, który wedlug zapatrywania Angljt byłby dla gos= 
podarczego położenia Europy bardzo ntekorzystny. W Gdań: 
sku na początku tygodnta notowano za marke polską 41,11, 
za dolara 7 268, w końcu tygodnia za markę polską 45,99%, zu 
dolara 8521,25. Giełda warszawska na początku tygodnia 
notowata za markę n'emtecką 2,17, za dolara 18490. Na ryn: 
ku towarowym ruch stę ożywta- 

Kawa: Sytuacja na rynku śwłałowym spokojna. Brae 
zylia cen nie zmieniła. Kontraktów większych nie poczynio= 
no. Na rynku gdańskim zapasy zmniejszają stę, Popyt na 
tańsze gatunki. 

W cłągu tygodnia notowano za kg.: 


mkn. mkp. 
Rio 2 400 5 220 
Viktoria 2 450 5310 
Guatemala T 3 700 8 360 
Guatemala I! 3 440- 7600 


Herbata: 
ciągu mocna przy ożywionym popycłe: 
na wyczerpantu. 


Tendencia na rynku światowym w dalszym 
Tańsze gatunki są 


mkn. mkp: 
Moning Congo 4 385 9 560 
Java Pecco 6 050 12 814 
Java Orange Pecco 6 250 13 248 


Kakao: Ceny bez zmiany. Tendencja spokojna. Po- 
pyt na rynku tutejszym nieco ożywiony. 
mkn. 
Amerykańskie „Blumenthal“ 940 
Angielskie 22 procent tłuszczu < 920 
Ryż: Tendencja na rynku światowym mocna: 
gdańskie są na wyczerpantu. 
akcje na dostawę na wiosnę. 
niono mało, 


mkp. 

2 044 

2 000 
Zapasy 

Poczyniono włększe transz 

Obrotów na towar loco poczy: 


mkn. mkp- 
Burma M ortgina| 510 1 324 
Burma II Mihlenware 607 1 318 


Korzenie: Kraje produkcyjne podwyższyły swoje 
Żądania, wobec tego tendencja mocna. 
mkn. mkp- 


Pieprz Singapore 1 760 3.828 
Cassta lignea 1 720 3 741 
Gwożździkt Sanzibar 320 9 396 


Śledzie: Ceny wzrosty w dewizach obcych. Z po- 
wodu zbliżającego stę postu poczyna stę popyt ożywiać. Na 
rynku gdańskim znajdują sie tylko mate partje śledzi Vaar 
20 rocznik: 


mkn. mkp 
Norw. Vaar 20 r. 39 600 86 270 
Jarmouth Matties 74000 760950 
Crownbrand Matties 70830 154060 


Ceny w markach polskich i niemieckich rozumieją stę wy 
łącznie cła przy kurste — na giełdzie gdańskiej dolar 8600. 
funty szterlingów 40000, Hfl, 3400, franki francuskte 590, — 
na giełdzte warszawskiej -— dolar 19000, marki ntemieckie 
2,20, Hfl. 7200, funty szterlingów 87 000. 


ROLNICTWO. 


-— POLSKIE TOWARZYSTWO OGRODNICZE W PA: 
RYŻU. Wznowiono dztałalność istniejącego przed wojną i 
wskutek wojny chwtlowo zawteszonego polskiego Towarzy: 
stwa ogrodniczego w Faryżu. Do nowego Zarządu wesził pp: 
prezes Eugenjusz Ostrowski, wiceprezes Stanisław Karwowe 
ski, sekretarz Mieczysław Stroka, sekretarz II Zoija Urbano- 
wicz, skarbnik Feltks Stefański, Celem Towarzystwa iest 
łączenie wszystkich ogrodników Polaków, przebywających we 
Francji, dla wspólnego doskonalenia się w zawodzie, pomoc 
wyszukaniu pracy, udzielanie rad i wskazówek kolegom ogro- 
dnikom, przybywającym do Francji, pozostawianie w ście 
słej łącznośct z ogrodnictwem krajowem. Adres Towarzys 
stwa Mr. Ostrowski, Topol. Siege du „Sokol”- 7 rue Corneille, 
Parts VI. 


PRZEMYSŁ 


— „STOCZNIA W GDYNI“ SP. Z OGR. ODP. Pod firmą 
„Stocznia w dyni“ została zawiązana spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością celem remontowania mniejszych statków, 
jakoteż w celu stopniowego zorganizowania budowy statków 
handlowych na wybrzeżu polskitem. Niedaleko od budujące- 
go się portu w Gdyni wspomniane to towarzystwo wynaję- 
ło iuż odpowiedni teren. 

— POSIEDZENIE RADY HANDŁOWO:PRZEMYSŁO: 
WEJ. W. dniu 17 stycznia 1923 roku odbędzie się w Mint. 
sterjum Przemysłu t Handlu posiedzenie Rady Handlowo: 
Przemysłowej — z następujacym porządkiem obrad: 

1. Wytyczne działalności Ministerium Przemysłu į Hanz 
dlu, 2 Sprawy taryfy celnej, 3. Sprawa żeglugł morskiej t 4. 
Wolne wntoskt. 

—- SYSTEM METRYCZNY MIAR I WAG W WILEŃ= 
SZCZYŻNIE. Z dniem 1-go stycznia 1923 roku na terenie zie: 
mi wileńskiej oraz województw wschodnich wprowadzono w 
życie system metryczny młar i wag. 


KOMUNIKACJA. 


o — KOMUNIKACJA ZE WSCHODEM: Dyrekcja wtleń: 
ska kolei państwowych prowadzi obecnie rokowania w sprae 


ictwo-Przen 


wie otwarcia bezpośredniej komunikacjł z Rosją w kilku 
punktach granicznych. Równocześnie pertraktuje z rządem 
łotewskim na temat zadawntonej sprawy dopuszczenia Polskt 
do prawa używalności granicznej węzłowej stacił Kaukuty, 
co umożliwi rozpoczęcie bezpośredniego ruchu Paryż—War= 
szawa—Kaukuny—Ryga. Ruch na tej linii, mimo przysłąpies 
nia Polski do międzynarodowej konwencji kolejowej, nie mos 
że być dotąd podjęty, gdyż przyznana nam stacja graniczna 
Turmonty nie odpowiada wymaganiom węzła granicznego. 


SPRAWY PIENIĘŻNE. 


— STAN RACHUNKÓW POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY 
POŻYCZKOWEJ. Ogłoszony w numeze 2 „Monitora Pol: 
skiego" stan rachunków Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko- 
wej w dniu 20 grudnia 1922 roku wykazuje w cłągu 10 dni 
wzrost zadłużenia Skarbu Państwa o 36600 milionów t 
wzrost obiegu banknotów o 38715868864 marek. W ten 
sposób w dniu tym obieg banknotów P. K. K. P. wynosił 
728 803 138 220 marek, zadłużenie zas skarbu Państwa 582 100 
miljohów marek. Znaczny jest także w ciągu drugiej dekady 
grudnia wzrost portfelu wekslowego naszej centralnej tstytue 
cji bankowej, wyraża się on bowiem liczba 14850905 043,71 
marek, ogółem zaś w dniu tym wynosi portiel wekslowy P, 
K. K. P. 130 332 633 128,56 marek- 


PODATEK: 


— PODWYŻSZENIE OPŁAT. Z dniem 1 stycznia wszy» 
stkite bezwzględne stawki opłat za czynności Urzędów Miar 
ł za przewóz narzędzi mierniczych, zatrzymanych przy re: 
wizjach handlu, zostały podwyższone o 200 procent. 

Równocześnie podwyższona opłaty za Śśwładectwa złot- 
ntcze. 

—. PODATKI BEZPOŚREDNIE. Wpływy z bezpośred: 
nich podatków z wyjątkiem nadzwyczajnej daniny państwowe 
wyniosły od 1 stycznia do 1 listopada 1922 roku czylł w cią 
gu Dsctu miesięcy 17850 865 0060 marek połsktch. Wpływy te 
wzrosły w porównaniu z rokiem 1921 o 35627 procent. 

W pażdzierniku — bez Pomorskiej Izby Skarbowej wnły- 
wy z poszczególnych kateg. podatków wyntosły 6987 693 000 
marek polskich. Z powyższej sumy — na podatek dochodo: 
wy wypada 2258085. Nadzwyczajna danina państwowa da'a 
2573809000 marek polskich, Podatki gruntowe dały tylke 
541 238000 marek polskich. 


Pożyczka Złota. 


Kupując pożyczkę złotą, spełnisz nietytko obowia: 
zek względem swego państwa, lecz zapewnisz sobie i 
swei rodzinie lepszą przyszłość. 

Któryż to dobrze myślący człowiek nie chciałby 
zapewnić sobie i swoiei rodzinie lepszego bytu. a swoim: 
J- gm dać wychowanie i wykształcenie, przez które 
n by stanąć w rzędzie naibardziej poważanych oby= 
wateli. Ale to przecież darmo nie przychodzi; potrze” 
ba na to peniędzy. których skarb polski nłe ma, bo 
Ró obywatele płacą dotad niezmiernie małe po- 

atki. 

W r. 1595 Jan Zamoyski. otwierając swolą akadem 
ję, powiedział: „Bez nauk, acz mogą być niektórzy 
cnotliwi, gdy lud w ciemności — walą się króla A 
upadaią mocarstwa.* Dz'siejsza Polska, jeśli ma by 
wielką i skutecznie współzawodniczyć z państwami © 
ściennemi, musi wychować nowe pokolenie w coświac'e 
powszechnej, musi łożyć środki na krzewienie nauk 
Przez oświatę powszechna państwo nasze umocni swo* 
ie podstawy i zapewni lepsza przyszłość obywatelom. 

Czyż można do tego dojść, gdy skarb państwa na- 
szego nie ma pieniędzy i gdy marka nasza nie ma stałej 
wartości” Oczywiście — nie: Jedyną droga ku po- 
prawie — to zasiiić skarb pożyczką. 

Gdy wykupimy Pożvczkę złotą. uchwaloną przez 
Sejm — zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze- 
mu spadkowi waluty. a po wprowadzenu waluty noi 
skiej, na złocie opartej —: zabeznicczymy swój dorobek 
i lepszą przyszłość sobie i swei rodzinie. 

* Kuputmy Pożyczke Złotal. 
Drukarnła Pomorska Tow. Akce. Grudziądz. 


Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki. 


DEREN NSN 


asze agencje na prowincji: 


Brodnica: p. Bułka, Rynek. (księgarnia); 

p. J. Słoszewski; I 
Chojnice: p. Kaszubowski, ul. Gimnazjalna, (księgarnia); 

p. Wieczorkiewicz Nast. uł. Gdańska (ksiegarnia); 
Chełmża: p. Grzankowski, Rynek. (skład cygar); 

p. M. Zieliński, ul. Hallera 30, 

Chełmno: p K. Sieradzki (księgarnia); 

p Balicki. (restauracia dworcowa); 
Działdowo: p. Schmaglewski, nl. Dworcowa (księg.); 
Gdańsk: Tow. Księg. kol. Ruch przy Rynku Kaszubskim; 
Gniew: p. Górski. (księgarnia); 

Kartuzy: Świetlik, ul. Leśna nr. 6.: 
Kościerzyna: p Rogalla. (księgarnia); 
Lidzbark: p. Mazurkiewicz. (skład cygar): 
Lubawa: p. Flaske. (księgarnia): 
Mława: Biuro Dzienników; 
Nowe? p. Majewski, (fryzier); 
Nowe-Miasto: p. Łazarewicz, (fryzjer); 
A. Mischczyński, ul. Jagiellońska; 
Rypin: p. Koskowski, uł. Gdafiska: (drukarnia i księg.): 
Skarszewy: p. Czarkowska (księgarnia); 
Świecie: py” Fr. Domachowski, (ksiegarnia); 
Skępa warsz.: p. Rokiecki. a 
Tuchola: p. StAnisław Rink. Rynek, (księgarnia); 
Tczew: p. Kopczyński ul. Dworcowa, (księgarnia), 
Wejffkerowo: Leon Ka$oł. ul. św Jana; 


Urzędowe obwieszczenia 


wiadz miejskich. 
Za uimiejszy dział odpowiada 
według prawą prasow, 
nadsekretarz miejski 


Bamazy Raszkowski w Grudziądzu. 


iicytaej. 
drzewa użytkowego i opałowego 


w lesie miejskimi 


W poniedziałek duia Ib"go stycznia r b. o 
godzinie 10 tej przed poł. w restauracji „Leśni. 
€zówka* odbędzie się licytacja drzewa użytko- 
wego ! opałcwego z okręgu leśnictwa Czerwo* 
ny Dwór ` 

W poniedzłałek dnia 22. 1, rb. o godzinie 
tóstej przed poł. w leśniczówce Rudnik li y= 
tacja drzewa użytkowego, opałowego i drągów 


2 okręgu leśnictwa Rudnik. 
Grudziądz, dnia 3-go stycznia 1923 r 
Magistrat — Zarząd Leśnictwa. 
41) 


na posadę drogomistrza 
w powiecie Grudziądzkim 
do obgadźenis od 1 go marca 1923 r. z poborami 


XI. klasy urzę inków państwowych po odbyciu | ff 


6 miesięcznego czasu próvnego. 

,. kandydaci winni posta ać następujące kwa- 
litikac e: 

Obywatelstwo polskie, 
Nieprzekroczony wiek lat 40, 

Biegła znajomość języku polskiego w 
słowie ı pismie, 

Ukończony teoretyczny kurs drogo- 
msrzowski z eg-amine o, 

Ukończony pruk'yczny kúrs drogomi 
strzow-ki z budowy i utrzymania dróg 
i szos z egzaminem. 

Polania wnosić należy do 


gs 9 


o > 


+ 


r 


w Grudziądzu, ul Rządowa 8. 
Grudziądz, doia 8.stycznia 1923 r. 


Czego czekacie 
Panie i Pamw.e èi 


i Czy nie wiecie, że wszystko co chw'la 
„drożeje, a przecież każdy z Was potrzebuie 
| towary na wiasną potrzebę lub na sprzedaż 
l: dlatego raizę jakna prędzej tak: We zaku- Și 
jpió tylko w FABRYCZNYM SKŁADZIE gi 
JMANUFAKTURY  . Es 


i BEBW L 

e KBE W_ŁODZI, 
p Rą do nebycia po cenie naj- 

b tańjszej następujące towary: 

T 11NA DAM-EIp KOSTJUMY, suknie i bluzki, aza- 
wioty najlępszego wyrobu podwójnej szerokosci 
we-wszygtkich kolorach i desanich, nadzwyczaj 


mocny, ladny t praktyczny materjal. Oena za m. 
| 7000, 000 i 15/00 mk. 

|2 KORT na dumskia płaszcza i kostjumy duhelto 
waj szerokości wa wszystkich kolorach, cana ma- 
tra tylko 12000 i 15000 mk. 

b) MELANŻ PRIMA nudzwyczaj mocny, ładnai prak- 
tyczna tkanina (nie do rozdarcia) koloru ciemne- 
go na męske anmskie i dziecinne ubrania, sze: 
rokasai 70 om. '14/, łokcia), Oena metra, mk. 3800 
i 4000, rodwójnej szarokości mk. 7500. 3500 i 950v. $% 
4 FIRANKI na metry, piękna kanwa przetkana pa- gj 
seózkagsni koloru białega lub kramowego azsro- $ 
kosci 90 am Cena metra mk, 2800 i 3000, j 
PŁÓTNA i BATYNSTY białe lub krlorowe i wde- $ 
róne, kretony, muśliny, perkaliki ną bieliznę $S 
poszwy wsypy, blu.ki, suknia, fartuchy i dziecin- [8 
ne ubranka pó cenia od mk 3000 do 4040, 
DLA PANOW: najnoważy alegancki materiał. $ 
czysta wałna w dobrym gatunku, bardzo trwały $i 
i efektowny, niezbądny dla każdego z panów | 
i pan na eleganckie ubranie lub kos inum we 
wszystkich kolorach, najmodniejszych kolorach, 
że B metry 38 U0 i 450 0 mk. Materjał waj | 
szego gatunku B za 4 matry mk. 60000 i 750 
Materjal najwyże/ezgo gatunku C. angiclskie dese- 
nia najmodniejsza cana za A motry 8000 i 105000 $ 
Do ub:an męskich paca U na Żądanie iupują- S 
cego pełny komplet podszewki za 4 metry 12500 

= 15000 i 26000 mw, 

d T wary przygyłamy natychmiast po otrzymaniu ob- 
| atalunku za załiczką paczt, nawet baz zadatku 
BEŻ WSZELKIEGO RYZYKA | Kupujący absolut- 
nia mie nie ryzykuje. gdyż jesli towar się nie po- {R 
f lobe przyjmujemy takowy 4 powrotem i zwracamy W 
pieniądze, — Zamowienia prosimy” adresować: 


| Skład Fabryczny M.Bryl, Łódź 
ul. Piotrkowska nr. 56 w podwórzu. Ki 

P, P. przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie pro. FĄ 
simy o odwiedzenie naszego skanu, i, 


z 


Za nasza towary otrzymujemy mnóstwo podziękowań i 
“af górnośląski, kawały mam stale na 
W nigi sprzedaż “%0 tyiko wagonowo 
guU po najtańszych censch dziennych. 
Cena obecna 150.000 marek tona, 
Podkowy niemieckie cena 2100 m. kilo 
Żelazo sztabowe kilo 1250 marek [82 
ST. SKŁODOWSKI, Radzyn. Telefon nr, 18 


J Sprzedamy: 
ckrąglaki sosnowe ca 20 m? [I ki, 


A ca 100 m3 III kl. 
„ Świerkowe ca 70 m* III kl. 


kantówkę 16/16 i 26/5 em. 
deski sepuntowane 20—35 mm grub. 
kompl. barakowy 37x7Xx8,5 em. 

Å prosimy o podaż. 


Związek Handlowy Sp. akc. Kartuzy. 


Powiatowy Urząd Budowlany. a 


|| (dawniel 


| 
Powiatowego Urzędu Budowlanego || 


A 


pierwsze 


kiszki z kapustą 
(własnego wyrobu) 
i polędwica 


O liczny udział uprasza, 


FRANCISZEK SEMRAU. 


Hote! Król. Dwór 


W piątek, dnia 12 stycznia rb. 


RAGOŁUCONCPHRSONEJAUSNUNOCKRECZGTEORANOZNKOCYKYKOROPONOŻINOW 


WAPNO 
oriandeemeni 
; H > Sz poleca 


Grudz'adzza Fahrvka Pany 


Venzke & Duday 


Grudziądz, Tusz. Grobla 57 
Teleton 88, 


d 5 DM WYŁ 


+7 


- Nadzwyczajne 


>< WalnęZebranię 


__ tzłonków 
Starego Bractwa Strzeleckiego Grudziądz. 


Friedrich Wilheim = Schiitzengilde) 


|| zaprasza się nimejszem na Nadzwyczajne Walne 
ji Zebranie, kiore odbędzie się 


iiw sobotę, dnia 13-go stycznia 1923 r., 


o godzinie 8 wieczorem, 


ilna małej saice hotelu pod „Źuołtym Lwem‘ 


Porządek dzienny: 
Powzięcie stanowiska co do opinii 
rzeczoznawców dot. oszacowania strzel- 
nicy. 
Zużytkowanie jeszcze istniejącego ma 
jatku ruchomego towarzystwa. 
Różne wnioski. 


Wydziat iikwidacyjny 
z p. Partikel aiw: kat. 


Szkockie i angielskie 


dla przemysłu i do- 
mowego ogrzewania 

angielskie węgle gazowe 

węgle kowalskie 

Steam `malls 

dla cegielni i wszelkich -mnycb za- ` 

kladów przemysłowych dostarcza 

wprost ze statku po cenach jakuaj- 

tańszych, wagonam: z Nowego Portu 

i Gdańska, (3973 


Wilheim F. Krüger 6.m.b.h 


hurtowny handel węgli 


Adr. telegr. Adr. telef, 
Kohlentriiger Gdańsk «441 


Poszukuję zaraz lub później 


sa r NEK" 
mieszkania 
í lub więcej pokojowego w śródmieściu, 


według omówienia, ewentl. piacą odstępne 
Łask, ołertypao Głosu Pomorskiego poi ur, 66. 


cena 


& 


W środę dnia 10 stycznia boś 


NZZSREWYZEWEW IN | 


włassnege wyrobu,! 


Nogi wieprzowe.. 


JĄ IEAS 


a 
NZU 


(QYOYOKONEO | 


rutynowany 


er umiejących biegle stenogralować 
kN i władających poprawnie językiem 
| polsk. i niem. w słowie i p:śmie, 
Na z Szczegółowe oferty z uwierzytelnio- 


St 
h 


Es 
= 


gj 


Grudziądz 


| Tel. 981. 
| 


ŻA POWSY SEGA DE 


| wszelkie transakcje 


m 


jakości przedwojennej 
poleca 


Browar Win. Sommer i S-ka, 


TARA 


siR 


GEL" 


Poszukuje się 


U kolonialnego 


ub cukierków, z mieszkaniem, aibo składu któ- 
ry się do tej branży nadaję, Łaskawe zglosze- 
nia do Głosu Fomorskiego pod nr 87. 


SKLAD 


Techni kudowiany 


kim pobycie w przedsiębiorstwie będzie mógł są- 
modzielnie załatwiać koresp-adencię w polsk. i 
niem'eck. języku oraz książnoweśŚći, posZukiwa- 
ny 01 zarz lub późnej. Zgłoszenia z z+lączę* 


niem kopii świa lectw, życiorysem or iz podantem | sprzeda 


pensji przy winem mieszkaniu | stole upraszk 
A. Mischker, tartak parowy, 


Drzycim, powiat Świece (Pomorze). 4 


Do składu fabrycznego emaljowa- 
nych naczyń potrzebny rutynowany ' 


z dobrą znajomośc 4 kl'jenteli i stosunków 
w byłej dzłelnicy pruskiej. Zgłosz. z poña- 
niem kupii, awiadectw, referencji i wyna- 
grodzenia do Głosu Pomorsk. pod nr. 33, 


tenotypistki 


władającej poprawnie językiem pol- 
skim i niemieckim poszukuje Zaraz 


Poszukujemy możliwie zaraz 


nymi odpisami świadectw, życio- 
rysem i fotografją uprasza się pod 


` Winkelhausen -- Starogard. 


OUUWIUIWUYUKUN 


„Za sobódwiązania Banku odpowiada 
całkowicie powiat Grudziądz wieś. 


CATENA UED D o E O jj ' 
OOOO ONY YÓ EEEE DLONI 


gą | Me na sprzedaż, 


ch 


0166 


| Bank Powiato wy 


Tei. 584. 


Ło 
ul. Miyńska 24 (Starostwo! ====— ) 
przyjmuje depozyta pod korzy- | i 
stnymi warunkami i zaiatwia 


bankowe 


3 


| uże lustro i maszy 
na do szycia jest zaraz 
na sprzedzz. 4910 
'Tuszewska Grobla 16, 
|podw. III piętro lewo. 
Wózek wyjazdowy 
dos-a-dus patentowe os e 
iwózek na restrąch 
stosowny , do każcego 
interesu wyjazdowy 
szor, żólta skóra białe 
okucie nowe srebro 
sprzeda tanio 78 
(iemiszewski, 

L'powa 3%, 


6 metrów 
płótna 


dorytowania (Pauslein- 


EE | wand) prze iwolenny to 
lub tachowiec z branży | war do sprzedania. Ra» 
drzewnej, który po krót- | dzynska 16. 


84 
Około 150 ctr. 


wikliny 


Giazik M chale, 
poczta Gradziądz. 


Baraki 


pastewne 

179 

Folwark Michale, 
powiat Grudz gdz. 


Najlensza lokata p eniędzy. 
Eleganckie damsk e 
futro fokowe 
Z lapek karakulowych 
oraz Sliczny biały koie 
nierz futrzany. Osta- 
tnie puryskie modele 
zupełnie nowe. Okazyj- 
nie tanlo sprzedam, 
Hoile! Król. Dwór 
okój 22, oglądać dzis 
1 jutro, 9 i 10 bm. |89 


i 


Fakryka cygar i tytoniu C. Girunenberg Wózek dziecięcy 


nastąnca właśc. ii. Baicerowicz, Grue 
dziądz, ulica Wrzeciego Maja ne. 21. 


i siążkowa 


z pięknym charakterem pisma, biegła i doświad- 
czona w prowadzeniu ksiąg oraz korespondencji 


na sprzedaż, [93 
Chełmińska 67. 


ALA ZECI 


Rutynmowany 


polsk. i niemięck. potrzebna od zarąz lub 16 bm. fachowiec 


ST. BRONIKOWSKI, Grudziądz 
fabryka likierów. 170 


Dobrze ntrzymaną 


MASZYNE do pisan 


sg" zakupię wu 


Łaskawe oferty z podaniem marki i ceny do | klaczony. 
nr. 67 do Głosu Pom, 


„ Głosu Pomorskiego“ pod nr. GA. 


cegielniany 
z wykonaniem wszelkich 
wyrobów obe:nany po- 
szukuje od zaraz w więk- 
szem przedsiębiorstwie 
stałej posady 
jako majster 
lub kierownik. Później- 
fizy współudzi»ł nie wy- 
Oterty pod 


syna uczciwych raizi- 
ców któ, ma zamiło- 
wanie w  piekarstwie 
poszukuje. 80 
Bazyii Zpycha a 
mistrz p ekurski, 
Grudziądz Fo tec/na 7. 


Panna z wyksztatce- 
niem śrelnem 1 kiku- 
let ią praktyką biuro- 
wą szuka odpowiedniej 


posady 
Zgłoszenia do Eksp. 


Głosu Pomorskiego pad 
nr. 80. 


Poszukuje Się 


umehlowanego 
MOKON 


bez poś iel. Oferty do 
Eksp. Glosu Pomursk:e- 
go pod nr. 11 2 


Bacząość! 


tony zechciał zamienić 
da 8 pokojowe mie84- 
|kanie na  mies/kxnie 


4p.kojowe 
ladi: e położone. Zgło= 


s en 8 do Glosu Po ror- 
skiego poi nr, 69. 


Zgubiono 


a papiery 


wojskowe 
we wrzesuiu 1922 rok: 
proszę ni zaróce. 70 
Jan (f%n<ieszy Si, 
Boguszewu, 
powiat Grudziądz 


Zgubione 


karte powsłania 


Antoniego Wibczaka 
wyst w Mskowie (Kon- 
gresówka) uprasza sę 
o zwrot «0 eksp. Głosu 
Pomorsk ego. 


Dnia go stycznia 
zaginął pies 
owe. ar-ki ciemno-szary 
na Kal nkowej wab: się 
„Lord, za wynagrodze- 
niem preęzę ZwrÓGić na 
uuicę Psdską 10. 72 


Kupie 
Maszyna do Szyc a 


1 do wyszywania dziua 
rek. Zgłoszenia do Gł. 
Pomorskiego p. nr. 86 


Wydaje 


BIELIZNE 


poza domem do szycia, 


Kownacka 
Kalinkowa 5 (10 


see . 
spionsnie — gust. 
Wład. Kulorski 
Urudziądz, Pańska 19 


Folwarki - Baczność 
aprychy dębowe wiek- 
8zą ilość po 20.000 kopa 
sprzedamy, 

rownież poszukuje sią 


majątku ` 


ze gotówkę, od 1000 do 
4000 mirgow z inwenw 
tarzem. s 188 
Dom Handiowo-Kamisawv 
„PRACA“ 
Grudziądz : 
Dworcowa 37. Tel. 611 


Krawcowa 


Koszarowa 19, II pr, 


